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WSTE= P

Po odzyskaniu niepodlegGości w 1918 r. i ustaleniu granic redemptoryści
na terenie Polski posiadali klasztory w Mościskach, Tuchowie, Krakowie,
Warszawie, Kościanie i w Toruniu-Podgórzu (od 1927 r. w Toruniu). Na
wschód od Sanu i WisGy ich klasztor byG tylko w Mościskach, chociazX, zwGa-
szcza po roku 1925, swoimi misjami i rekolekcjami obejmowali archidiecezje=
lwowsk =a i diecezje= Guck =a oraz Wileńszczyzne= i „polsk =a” BiaGoruś, podzielon =a
mie=dzy archidiecezje= wileńsk =a i diecezje= pińsk =a. Kilkakrotne próby zaGozXenia
klasztoru we Lwowie kończyGy sie= niepowodzeniem. Od 1934 r., czyli od
zaGozXenia klasztoru w Zamościu, redemptoryści zacze=li lepiej obsGugiwać
swoimi misjami i rekolekcjami Polske= poGudniowo-wschodni =a. W naste=pnym
roku pojawiGa sie= mozXliwość zaGozXenia klasztoru w archidiecezji wileńskiej,
który by obj =aG swoj =a dziaGalności =a póGnocno-wschodni =a Polske=, Wileńszczyzne=
i „polsk =a” BiaGoruś. To zadanie peGnić miaGa fundacja klasztoru w Wilnie.
O Litwie, Wileńszczyźnie i BiaGorusi napisano juzX wiele; równiezX o Kościele
katolickim na tamtym terenie; natomiast o obecności redemptorystów na tych
terenach prawie nic. Fragmenty tej obecności spotykamy w rozprawie doktor-
skiej o. Macieja Sadowskiego1. Zrealizowana w 1937 r. fundacja wileńska
byGa owocem zarówno planowanej przez redemptorystów sieci klasztorów
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1 M. S a d o w s k i, Redemptoryści polscy w latach 1939-1945, Kraków 2005, s. 32,
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w Polsce, jak i prowadzonych przez nich na tych Kresach misji, rekolekcji
parafialnych i rekolekcji zamknie=tych. Podstawowym materiaGem źródGowym
jest Kronika klasztoru w Wilnie […] od 1937 oraz jej kontynuacja Ci Eag dal-
szy kroniki klasztoru i kościoGa pod wezwaniem Matki Boskiej ZwycieEskiej

czyli RozJańcowej w Wilnie na Pospieszce od roku 1946 do 1963.

I. ZAcOZXENIE KLASZTORU W WILNIE NA POSPIESZCE

JAKO BAZA APOSTOLATU

Realizacja tego projektu zacze=Ga sie= od zaproszenia do Wilna o. Franciszka
Świ =atka (1889-1976)2, propagatora kultu polskich świe=tych, przez Tadeusza
Bireckiego, takzXe zainteresowanego tym kultem. To on przy pomocy
o. Świ =atka chciaG upowszechnić ten kult na Wileńszczyźnie. Ojciec Świ =atek
skorzystaG z zaproszenia. Obydwaj zGozXyli wizyte= arcybiskupowi wileńskiemu,
Romualdowi JaGbrzykowskiemu (1876-1955)3. W czasie rozmowy padGa pro-
pozycja fundacji klasztoru redemptorystów w archidiecezji wileńskiej, którzy
we wGasnym kościele mogliby swoj =a dziaGalności =a obj =ać ubogie przedmieście
i odlegGe wioski, a dziaGalności =a rekolekcyjn =a caG =a archidiecezje=, czyli póGnoc-
no-wschodnie kresy Rzeczypospolitej. Arcybiskup zaproponowaG miejscowość
Krasne koGo MoGodeczna, nad granic =a rosyjsk =a. Po jej odrzuceniu przez pro-
wincjalat, gdyzX wie=kszość ludności stanowili tam prawosGawni, arcybiskup

2 Franciszek Świ =atek, redemptorysta, ur. 16 V 1889 w Me=drzechowie, w diec. tarnowskiej,
nowicjat rozpocz =aG 1 VIII 1908; studia seminaryjne w Maksymówce i Mautern (Austria); świe=cenia
kapGańskie otrzymaG 25 VII 1915. Od 1916 pracowaG w maGym seminarium redemptorystów; od
1924 a jako misjonarz. Równocześnie interesowaG sie= polsk =a hagiografi =a i ogGosiG drukiem ŚwieEtość

KościoGa w Polsce w okresie rozbiorowym i porozbiorowym, t. 1-2, Kielce–Miejsce Piastowe. Prace
misyjne na Kresach Wschodnich Polski spowodowaGy jego zainteresowanie fundacj =a klasztoru
wGasnego zgromadzenia na Wileńszczyźnie. Plan ten prowincja polska zrealizowaGa w 1937. Reszta
jego zXycia upGyne=Ga na Wileńszczyźnie i na BiaGorusi; staG sie= wielkim misjonarzem Kresów pod
rózXnymi zaborami. Zob. M. B r u d z i s z, Świ Eatek Franciszek (1889-1976), w: SGownik polskich
teologów katolickich [dalej: SPTK], t. VII, red. L. Grzebień, Warszawa 1983, s. 287-289; t e nzX e,
Piśmiennictwo historyczne redemptorystów polskich do 1939, w: KościóG w Polsce. Dzieje i kultura,
t. VI, Lublin 2007; B. A u g us t y n, O. Franciszek Świ Eatek, misjonarz na wózku inwalidzkim,
„Rodzina Odkupiciela” 1991, nr 4, s. 15-17; J. B a r t o s, Misjonarz Wileńszczyzny, o. Franci-

szek Świ Eatek CSsR, „Rodzina Odkupiciela” 1(2005), s. 11-12.
3 S. K o ś c i a G k o w s k i, Arcybiskup Romuald JaGbrzykowski, Londyn 1963; T. K r a-

h e l, JaGbrzykowski Romuald (1876-1955), SPTK, t. V, s. 564-570; P. N i t e c k i, Biskupi Koś-
cioGa w Polsce. SGownik biograficzny, Warszawa 1992, s. 87; F. H. K o w a l s k a, Dzienniczek.
Wprowadzenie o. Jerzy Mrówczyński, Kraków 1982, s. 638-639, przyp. 263.
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podsun =aG Ponary, a wreszcie przedmieście Wilna zwane Pospieszk =a, gdzie
Magdalena Aleksandrowiczowa ofiarowaGa dwa ha jako teren pod budowe=
kościoGa. Te= propozycje=, mimo wahań, prowincjalat przyj =aG. Wybór przed-
mieścia Wilna, zwanego Pospieszka, spodobaG sie= znacznej cze=ści elity Wilna,
tak intelektualnej, jak i administracyjnej. To ona razem z abpem JaGbrzykow-
skim zorganizowaGa 26 lutego 1936 spotkanie, które wyGoniGo Komitet Budo-
wy KościoGa oo. Redemptorystów Wilno-Pospieszka, który miaG pomóc w ze-
braniu środków potrzebnych do zbudowania kościoGa i klasztoru4. Pospieszka
byGa przedmieściem ubogim, sGabo zabudowanym i zaludnionym, a na jego
obrzezXu istniaGy maGe wioski, których mieszkańcy mieli bardzo daleko do
kościoGa, do 8 km. KościóG redemptorystów miaG im uGatwić zXycie religijne,
a misjonarze mieliby bardzo uGatwiony doste=p do parafii bardzo rozlegGej
archidiecezji. Arcybiskup JaGbrzykowski w piśmie do o. Świ =atka z 8 sierpnia
1936 zgodziG sie= na erekcje= klasztoru na Pospieszce oraz na tymczasowe
zamieszkanie redemptorystów przy kościele św. BartGomieja na Zarzeczu. Na
tej podstawie 15 sierpnia 1936 dokonano poświe=cenia kamienia we=gielnego
pod przyszGy kościóG pod wezwaniem Matki Boskiej Zwycie=skiej, na pami =atke=
zwycie=stwa nad bolszewikami w 1920 r.5

Formalna prośba prowincjaGa, o. Franciszka Marcinka6, o zgode= na fundacje=
w Wilnie, zostaGa skierowana do Kurii Arcybiskupiej w Wilnie 10 grudnia 1936,

4 Archiwum Warszawskiej Prowincji Redemptorystów. OddziaG w Tuchowie [dalej: AWPR-
-Tu], Kronika klasztoru OO. Redemptorystów w Wilnie [dalej: Kronika klasztoru w Wilnie], s. 5-10;
S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 404. Pod koniec 1935, w czasie pobytu w Wilnie,
o. Świ =atek mógG sie= widzieć z s. Faustyn =a, przewodnicz =ac rekolekcjom w zXeńskich klasztorach.

5 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 11-16, tu znajduje sie= artykuG „SGowa” z 16 VIII 1936 oraz
pierwotny projekt przyszGego kościoGa. Na tekście poświe=cenia kamienia we=gielnego pod kościóG
napisano „erekcja”, co jest bGe=dem. Archivum Generale Historicum CSsR w Rzymie, Provincia
Polonica, Localia, nr 9; tu plan posesji i akt poświe=cenia kamienia we=gielnego. M. Sadowski
w Redemptorystach polskich (s. 408, przyp. 74) pisze, zXe abp JaGbrzykowski ustanowiG wówczas
altarie=, kapelanie=. Warto tu dodać, zXe arcybiskup pospieszyG sie= z rózXnymi decyzjami. Nie istniaGy
jeszcze inne wste=pne dokumenty prawne, konieczne do zaGozXenia klasztoru.

6 Franciszek Marcinek, ur. 30 IX 1875 w Starej Wsi k. Raciborza w dosyć zamozXnej,
starej rodzinie śl =askiej. Do gimnazjum ucze=szczaG w Raciborzu, i tam podczas misji, jak =a
w 1896 mieli redemptoryści z Wiednia, zgGosiG sie= do o. Andrzeja Hamerle. Nowicjat rozpocz =aG
8 IX 1896 w Eggenburgu, profesje= zGozXyG 3 IX 1897; po ukończeniu szkoGy średniej w Leoben,
studia seminaryjne odbyG w instytucie prowincji austriackiej w Mautern i świe=cenia kapGańskie
otrzymaG 2 VIII 1903. 19 lat byG profesorem teologii moralnej, czasem braG udziaG w misjach,
takzXe w zaborze pruskim, wGadaj =ac doskonale je=zykiem niemieckim; wielokrotnie byG przeGozXo-
nym w rózXnych klasztorach, a od 1933 do 1947 byG prowincjaGem redemptorystów w Polsce.
W 1921 braG udziaG w plebiscycie w Raciborzu. „Gdybym nie wierzyG, zXe jest diabeG, to tam,
na wGasne oczy o jego istnieniu sie= przekonaG. Niemcy […] nie cofne=li sie= przed niczym”;
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a ta 14 grudnia odpowiedziaGa pozytywnie. Dopiero na podstawie tego dokumen-
tu Stolica Apostolska 18 stycznia 1937 wyraziGa zgode= na te= fundacje=, a generaG
zgromadzenia, o. Patryk Murray, 22 stycznia 1937 sporz =adziG dokument erekcji
klasztoru w Wilnie-Pospieszce. Po tym akcie prowincjaG redemptorystów 9 lutego
pierwszym przeGozXonym klasztoru na Pospieszce w Wilnie mianowaG o. Fran-
ciszka Świ =atka7. Ten 1 lutego 1937 wyjechaG do Wilna, a 2 lutego, za zgod =a
arcybiskupa, obj =aG w tymczasowe posiadanie kościóG św. BartGomieja na Zarze-
czu, którego rektorem byG ks. MiGkowski. Superior, o. Świ =atek, zamieszkaG w do-
mu obok, a do pomocy w nadzorowaniu budowy otrzymaG braci Emanuela (Wa-
wrzyniec Szczepaniak) i Jana Filipka („Dowborczyk”). Wkrótce przybyli takzXe
ojcowie Ryszard Vetter (12 lutego 1937) i Aleksander Piotrowski (23 lutego
1937), obydwaj dobrzy misjonarze. Ojciec Świ =atek 25 lutego dokonaG oficjalnego
ogGoszenia sie= pierwszym przeGozXonym klasztoru w Wilnie, chociazX pocz =atkowo
dysponowano tylko kościoGem św. BartGomieja na Zarzeczu i wynaje=tym tam do-
mem8. Wspomniani misjonarze, wspomagani przez rektora, prowadzili misje
i rekolekcje parafialne na Wileńszczyźnie, m.in. w Iwiu, PrzewaGce, Ejszyszkach,
Smorgoniach i Raduniu, a ponadto rekolekcje dla zakonnic, m.in. dla bernardy-
nek i urszulanek9.

PoniewazX projekt kościoGa i klasztoru, sporz =adzony przez arch. Jana Bo-
rowskiego, popieraG Komitet Budowy, a takzXe wGadze wojewódzkie, uniwersy-
teckie i ogóG ludności, nie brakowaGo dobrodziejów i ofiar, i o. Świ =atek mógG
kupić 300 000 sztuk cegGy. ZapaG byG wielki, wie=c szybko przyst =apiono do
budowy klasztoru, której od pocz =atku lipca 1937 dogl =adaG brat Jan Filipek,
dochodz =ac lub dojezXdzXaj =ac, prawie codziennie, od kościoGa św. BartGomieja
(6 km). Dla wygody wiernych zbudowano z desek tymczasow =a kaplice= na
placu obok budowanego klasztoru i poświe=cono j =a 13 czerwca 193710. Po-

w 1942 krótko byG uwie=ziony w Krakowie na Montelupich, za prowadzenie nowicjatu. ByG
twórc =a misji argentyńskiej i doprowadziG do zaGozXenia klasztorów w Wilnie i Lwowie; dwu-
krotnie uczestniczyG w kapitule generalnej, 1936 i 1947. ZmarG we WrocGawiu 5 V 1955. Zob.
W. S z o G d r s k i, Redemptoryści w Polsce [cz. I-III, Tuchów, Kraków, WrocGaw, b.r.; mps
w AWPR-Tu], cz. III, s. 289-299.

7 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 19-20, 24; S z o G d r s k i, Redemptoryści w Polsce,
cz. II: Klasztory, s. 381 [autor korzysta z tekstu, który posiada paginacje= ci =agG =a]; S a d o w-
s k i, Redemptoryści polscy, s. 32.

8 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 23-27, 33.
9 „Litterae Annales pro Rebus Gestis Provinciae Polonicae Congregationis SS. Redemp-

toris” 4 (1927-1938), s. 106-108.
10 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 43, 53, 54, 63; W. K a r a ś -B o h d z i e w i c z,

Wspomnienia przeszGości, I: Drugi etap mGodości [zbiory wGasne], s. 2-12, s. 12: „Jesień dawaGa
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cz =atkowo msze św. dla wiernych odprawiano tylko w niedziele. PoniewazX
wierni zacze=li domagać sie= codziennej mszy, speGniono ich zXyczenie, co wy-
magaGo staGej obecności takzXe kapGana. PrzeGozXony, o. Świ =atek, wynaj =aG dwa
pokoje w domu zarz =adcy dóbr pani Aleksandrowiczowej, Józefa Trzebskiego.
Od 10 lipca mieszkaG tam brat Filipek, a od 12 lipca o. WGadysGaw CaGka. Od
tego dnia prawie systematycznie przebywali tam, po tygodniu, ojcowie, aby
codziennie odprawiać msze=, w dni powszednie o godz. 7 a w niedziele o 10
(1030)11. Ozdob =a kaplicy, od 17 września 1937, staG sie= obraz „Ecce Homo”
szkoGy niderlandzkiej, dar Ludwika Ingielewicza12.

W klasztorze, jeszcze nieukończonym, w czerwcu 1938 zamieszkaG
o. Franciszek Świ =atek. Pierwsz =a msze= w nowej kaplicy, wewn =atrz klasztoru,
która nie posiadaGa jeszcze wszystkich okien, odprawiono 28 listopada 1938.
Natomiast uroczyste poświe=cenie klasztoru z publiczn =a kaplic =a oraz dzwonu
nast =apiGo dopiero 15 sierpnia 1939. Przy tej okazji świe=towano 100-lecie
kanonizacji św. Alfonsa de Liguori, zaGozXyciela redemptorystów, oraz kolejn =a
rocznice= zwycie=stwa nad Armi =a Czerwon =a pod Warszaw =a, świadomie dobiera-
j =ac dla kaplicy i przyszGego kościoGa tytuG Matki Boskiej Zwycie=skiej. Te=
okazje= wykorzystano takzXe dla zorganizowania rekolekcji dla mGodziezXy,
w dniach 13-15 sierpnia, w ramach wielkiej misji, trwaj =acej od 13 do 27
sierpnia. W prowadzeniu misji najbardziej byli zaangazXowani ojcowie Świ =atek
i Jan Dochniak, który przybyG do Wilna 8 sierpnia13, oraz o. dr Ludwik
Fr =aś, profesor historii w maGym seminarium redemptorystów w Toruniu, który
przyjechaG do Wilna 14 sierpnia w ramach odpoczynku wakacyjnego14.

sie= we znaki w tej szopie-kapliczce bez zXadnej podGogi i okien. Wiatr hulaG przez szpary
i otwarte wrota na ościezX. Gdy padaG deszcz, zamykano je, ale w kapliczce padaG tylko blask
od świec z oGtarza, pod nogami trawa i piasek”.

11 TamzXe, s. 51; AWPR-Tu, Chronica Provinciae Polonicae, t. II, s. 100-101; Kronika
klasztoru w Wilnie, s. 43, 53-97, passim; S z o G d r s k i, Redemptoryści w Polsce, cz. II:
Klasztory, s. 322-323.

12 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 68
13 Jan Dochniak, ur. 4 VII 1908; profesja zakonna 2 VIII 1930; świe=cenia kapGańskie

11 VIII 1935; misjonarz, od 8 VIII 1937 do 30 IV 1945 w Wilnie, pod zmieniaj =acymi sie= oku-
pacjami. Przed wyjazdem, na polecenie rektora, napisaG relacje= ze swojego zXycia i pracy od
26 marca 1942 do 9 lipca 1944, kiedy sie= ukrywaG przed aresztowaniem niemiecko-litewskim.
Tekst oryginalny zostaG wszyty do kroniki klasztoru wileńskiego. Po tak zwanej repatriacji
przebywaG w rózXnych klasztorach jako misjonarz, przeGozXony, a takzXe czGonek zarz =adu prowin-
cji. ZmarG w Toruniu 19 I 1992. Zob. wspomnian =a wyzXej relacje= oraz jego biogram autorstwa
o. B. SGoty, O. Jan Dochniak (1908-1992), „Nasze Wiadomości” 49(1996), nr 3, s. 109-113;
Kronika klasztoru w Wilnie, s. [376]: Jan D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 1r.

14 Ludwik Fr =aś, redemptorysta, ur. 16 VIII 1901; profesja zakonna 2 VIII 1919; od 12
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UdziaG wiernych, z racji zagrozXenia wojennego, byG niezwykGy, mimo zXe
ogGoszona 23 sierpnia 1939 mobilizacja spowodowaGa wyjazd mGodziezXy
w dniach 24 i 25 sierpnia. Cze=ść rezerwistów nie mogGa skorzystać nawet
tylko z sakramentu pojednania, niemniej w czasie misji do spowiedzi przyst =a-
piGo ok. 2000 osób, a do komunii św. ponad 4000. Na zakończenie misji
śpiewano nie tylko Te Deum laudamus, ale i BozJe coś PolskeE15.

II. DZIAcALNOŚĆ DUSZPASTERSKA I POLONIJNA

ZORGANIZOWANEJ WSPÓLNOTY WILEŃSKIEJ

DziaGalność tej wspólnoty byGa wieloraka. Ściśle duszpasterska, charyta-
tywna i patriotyczna, w zalezXności od zmieniaj =acych sie= warunków, od poli-
tyki kościelnej i narodowej okupanta.

1. NA POSPIESZCE W NIEPODLEGcEJ POLSCE I NIEPODLEGcEJ LITWIE

Dzień 15 sierpnia 1939, dzień poświe=cenia domu i kaplicy na Pospieszce,
mozXna uznać za pocz =atek funkcjonowania wileńskiej wspólnoty redempto-
rystów w nowym klasztorze; mimo zXe jej kanoniczna erekcja nast =apiGa juzX
22 stycznia 1937. NiecaGy tydzień po zakończonej misji (27 sierpnia), rozpo-
cze=Ga sie= II wojna światowa, która redemptorystom wileńskim uniemozXliwiGa
budowe= kościoGa oraz planowan =a dziaGalność misyjno-rekolekcyjn =a w Polsce
póGnocno-wschodniej. W pierwszych dniach września zapewne nie liczono sie=
z caGkowit =a kle=sk =a Polski, dlatego starano sie= realizować przyje=te prace apos-

VIII 1920 w wojskowej sGuzXbie sanitarnej; świe=cenia kapGańskie 16 VII 1926; studia historii
i geografii na UJ zakończone doktoratem z zakresu historii wojskowości 24 V 1932, naste=pnie
nauczanie w maGym seminarium redemptorystów w Toruniu. Od 14 VIII 1939 do 16 VIII 1945
w Wilnie. W 1941 zorganizowaG tajne nauczanie w zakresie gimnazjum dla ok. 60 osób; za-
grozXony aresztowaniem przez gestapo, od ok. 22 marca ukrywaG sie= poza Wilnem; w tym
czasie, 28 VII 1942 zostaG mianowany rektorem wileńskiej wspólnoty redemptorystów, zXyj =acej
w diasporze. Od 8 VII 1944 przebywaG w klasztorze na Pospieszce, ale zagrozXony przez wGadze
radzieckie, wyjechaG do Polski 16 VIII 1944. Po powrocie od 24 I 1946 byG superiorem klasz-
toru w Bardzie Śl =askim, a od 30 XII 1947 prowincjaGem. ZmarG w Krakowie 12 IV 1953. Pro-
motor kultu Matki Boskiej Nieustaj =acej Pomocy i autor kilku wartościowych ksi =azXek. Zob.
M. B r u d z i s z, Fr Eaś Ludwik, redemptorysta (1901-1953), SPTK, t. V, s. 407-409. W Kro-

nice klasztoru w Wilnie, s. 274-289 jest jego relacja z zXycia i dziaGalności w okresie ukrywania
sie= pt. R. 1942, 1943, 1944.

15 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 141-151 i wszyte specjalne afisze; F. Ś w i =a t e k,
PamieEtnik misjonarski, rkps w AWPR-Tu, Personalia, nr 144: Akta o. Franciszka Świ =atka, teka:
Dokumenty osobiste, s. 203 [dalej: Świ =atek, PamieEtnik misjonarski].
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tolskie. Ojcowie Dochniak i Nuckowski na pocz =atku września prowadzili
rekolekcje parafialne w Raduniu koGo Lidy i zakończyli je 8 dnia tego mie-
si =aca. Trzy dni później wybrali sie= na 40-godzinne nabozXeństwo do cawry-
szek, ale, bez podje=cia pracy, z powodu niemieckich nalotów i bombardowa-
nia, z trudem wrócili do domu16. Rejon klasztoru miaG być mocnym punk-
tem polskiej obrony, ale nie byG z powodu wkroczenia do Wilna, od strony
Rossy, w dniu 19 września 1939 Armii Czerwonej. Ten zdradziecki akt zmie-
niG caGkowicie sytuacje= polityczn =a Wileńszczyzny oraz rozpocz =aG wieloletni =a
okupacje= Litwy. Litwini byli szcze=śliwi, poniewazX skończyGa sie= „polska
okupacja”, a cze=ść Wileńszczyzny razem z Wilnem, 10 października 1939,
dzie=ki Zwi =azkowi Radzieckiemu, wróciGa do macierzy, do Litwy. Wyrazem
tej radości byGy artykuGy prasowe i ulotki, niektóre wG =aczone do Kroniki17.
Ale ta radość Litwinów nie trwaGa dGugo. Natomiast dla tamtejszych Polaków
byG to pocz =atek gehenny. Wówczas zakopano nowy dzwon, który spoczywaG
w ziemi jeszcze w 1944 r. Litewska okupacja i kolejne a rosyjska, niemiecka,
a w 1944 znowu rosyjska, staGy sie= kolejnymi etapami niszczenia polskości
i Polaków, tak na Wileńszczyźnie, jak i na BiaGorusi.

Ojciec Franciszek Świ =atek tak napisaG: „Wilno dostaje sie= pod wGadze=
Litwy Kowieńskiej. Maleńkie to państewko pastwiGo sie= nad Wilnem i Wileń-
szczyzn =a z okrucieństwem tygrysi =at, którym tygrysica rzuca póGzXywe Ganie= na
zXer. Chamskie niszczenie wszystkiego co polskie, grabienie mienia Polaków,
bicie ludzi na ulicach, w kościoGach, wie=zienia, tortury, skazywanie na śmierć
– oto zasady litewskie w Wilnie. PoniewazX Litwini jednym zamachem chcieli
zlitwinizować polskie Wilno, m.in. chcieli wywieźć wszystkie zakony do obo-
zu pod Kownem, od tej biedy wybawili nas bolszewicy. Bowiem 15 czerwca
1940 Litwini mieli nas wywieźć, a 14 czerwca armia bolszewicka zagarne=Ga
i zlikwidowaGa nacjonalistyczn =a Litwe= A. Smetony”18.

Cze=ść Wileńszczyny, a zarazem cze=ść archidiecezji wileńskiej, 86 parafii,
z ok. 321 000 Polaków, 10 października 1939 zostaGa wG =aczona do Litwy,
a poGudniowo-wschodnia jej cze=ść (275 parafii) do BiaGoruskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej. Od 15 czerwca 1940 Wileńszczyzna litewska wraz
z caG =a Litw =a staGa sie= Litewsk =a Socjalistyczn =a Republik =a Radzieck =a, a ta po
agresji Niemiec na Zwi =azek Radziecki, 17 lipca 1941 weszGa w skGad Komi-

16 Kronika klasztoru w Wilnie, s. [375]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k.1r.
17 TamzXe, k. 1v.
18 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 326-327; B. C y w i ń s k i, Ogniem próbowane, t. I:

Korzenie tozJsamości, Rzym 1982, s. 79, 103.
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sariatu Rzeszy Wschód (Ostland), obejmuj =acy cztery okre=gi, m.in. Litwe= (Gene-
ralbezirk Litauen). Natomiast BiaGoruś (Generalbezirk Weissrussland) znalazGa
sie= w Komisariacie Rzeszy Ukraina, które dzieliGy sie= na Gebietskommissaria-
ty19. Kolejna okupacja Litwy, ponownie przez armie= radzieck =a, miaGa miejsce
w lipcu 1944 i trwaGa do 1990 r., do ogGoszenia niepodlegGości Litwy i BiaGo-
rusi. KazXda z tych okupacji stwarzaGa coraz trudniejsze warunki do dziaGalności
KościoGa, a w nim takzXe redemptorystów, szczególnie wśród Polaków.

Rz =ad formalnie niepodlegGej jeszcze Litwy20, chociazX pozwoliG Polakom
11 listopada obchodzić dzień niepodlegGości, to jednak szybko ujawniG swoj =a
wrogość do Polski i polskości. W Wilnie pozmieniano nazwy ulic, napisy na
szyldach, w szkoGach wprowadzono je=zyk litewski jako wykGadowy, uniwersy-
tet zlitwinizowano, na ulicach a nawet w kościoGach pojawiGy sie= bojówki,
które m.in. zabraniaGy śpiewania polskich pieśni, przeprowadzono rejestracje=
ludności i tylko maGemu procentowi dano obywatelstwo litewskie; reszta
zostaGa zaliczona do obcokrajowców i uchodźców pozbawionych wszelkich
praw, co dotyczyGo przede wszystkim Polaków i ZX ydów. Litwini rozpocze=li
walke= z je=zykiem polskim w kościoGach Wilna, dot =ad „polskich”, pozosta-
wiaj =ac Polakom w zasadzie tylko jedn =a świ =atynie=. Usuwano ksie=zXy polskich
z katechezy, z kapelanii szpitalnych i wojskowych. Planowano usunie=cie
zakonów, a dla zakonników przygotowywano specjalne obozy. Na wiosne=
1940 r. Stolica Apostolska mianowaGa bpa M. Reinysa, nieche=tnego Polakom,
sufraganem wileńskim i obdarzyGa tytuGem arcybiskupa21.

Mimo trudnej sytuacji redemptoryści odpowiadali na pojawiaj =ace sie= po-
trzeby duszpasterskie. Mie=dzy innymi podejmowali sie= katechezy dzieci pol-
skich, co w normalnych warunkach nie byGo zadaniem redemptorystów. W za-
istniaGej sytuacji byGo to dzieGo misyjne, be=d =ace kontynuacj =a dziaGalności

19 T. c o s o w s k i, Litwa a sprawy polskie, Warszawa 1982, s. 56-57; T. K r a h e l,
Archidiecezja wileńska, w: ZJycie religijne w Polsce pod okupacj Ea 1939-1945. Metropolie

wileńska i lwowska, zakony, praca zbiorowa, red. Z. Zieliński, Katowice 1992, s. 11-16; I. M i-
k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie 1944-1965, War-
szawa 2001, s. 21-30; P. c o s o w s k i, B. M o d z e l e w s k a, Litwa, EK, t. X,
kol. 1240-1244; A. P a t e k, Polska diaspora na Litwie, w: Polska diaspora, red. naukowa
A. Walaszek, Kraków 2001, s. 331-332.

20 Kronika klasztoru w Wilnie, po s. 159 afisze radzieckie, s. 163-164 a mapa Litwy
i BiaGorusi i tekst umowy z Litw =a, s. 166: Armia litewska w prastarych murach Wilna, tekst
w „Nasza Depesza” 28 X 1939.

21 Kronika klasztoru w Wilnie, s. [378]; D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 2r;
K r a h e l, Archidiecezja wileńska, s. 14-28, passim; C y w i ń s k i, Ogniem próbowane, t. I,
s. 79, 103-104.
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św. Klemensa Hofbauera. Nauczania religii, oprócz staGych czGonków wspól-
noty, podj =aG sie= takzXe gość, o. dr Ludwik Fr =aś. „Uwie=ziony” na Litwie z po-
wodu wybuchu wojny, pozostaG w Wilnie, wie=c powierzono mu m.in. przygo-
towanie do spowiedzi i komunii św. ok. 200 dzieci z domu dziecka. Ponadto
po otrzymaniu misji kanonicznej 21 lutego 1940, nauczaG religii w szkole
w Wierszubiu. TenzXe ojciec wraz z o. Nuckowskim, od 29 lutego do 4 marca
1940, gGosili rekolekcje dla 600 oficerów internowanych w Kalwarii Wileń-
skiej22. MaGa kaplica redemptorystów na dalekim przedmieściu na razie nie
doświadczyGa tych represji. Ale ich dotychczasowa dziaGalność misyjno-reko-
lekcyjna na Litwie i BiaGorusi w zasadzie zamarGa.

Po 17 września 1939 publiczna kaplica w budynku klasztornym dziaGaGa
normalnie. Niedzielny program obejmowaG msze= św. o godz. 6 rano, uro-
czyst =a sume= z kazaniem o 10, a po poGudniu o 16 (w lecie o 17) nieszpory.
Okazja do sakramentu pojednania byGa od rana do poGudnia. W dnie powszed-
nie byGy popoGudniowe nabozXeństwa. UdziaG wiernych, zwGaszcza w niedziele,
byG wielki, takzXe z odlegGych wiosek. W pierwszych miesi =acach okupacji
litewskiej modlono sie= o niepodlegGość polskiej Ojczyzny. Jeszcze 11 lutego
1940 śpiewano BozJe coś PolskeE23, a w 1940 r. wierni szczególnie ucze=sz-
czali na Gorzkie zXale24.

CaGym zXyciem religijnym w kaplicy publicznej kierowaG tak zwany prefekt
kościoGa, którym byG o. WGadysGaw CaGka, przybyGy do Wilna 23 czerwca
1937. To ten kapGan, aby przyci =agn =ać wiernych do kaplicy na Pospieszce,
staraG sie= o nalezXyty splendor liturgii i nabozXeństw w niej odprawianych.
Temu celowi sGuzXyGy troska o wystrój kaplicy, o szaty liturgiczne i organi-
zacje= liturgii. JuzX w jesieni 1937 r. o. CaGka nawi =azaG kontakt z 25-letni =a
wówczas Wiktori =a Karaś i zaproponowaG jej zorganizowanie maGego chóru
kościelnego. Taki chór rzeczywiście powstaG i coraz lepiej funkcjonowaG,
a nawet zrobiono mu w kaplicy specjaln =a platforme=. Niestety, na pocz =atku
lutego 1938, w czasie uroczystości pozXegnalnej zorganizowanej dla o. Vettera,
wybieraj =acego sie= do Argentyny, doszGo do sporu z organizatorkami tego
pozXegnania. W jego wyniku kilka chórzystek odeszGo, a naste=pnie chór roz-
wi =azano25. W tej sytuacji, w naste=pnym roku o. CaGka namówiG Wiktorie=
Karaś do zorganizowania „biaGej procesji”, która wkrótce staGa sie= ozdob =a

22 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 190, 192; Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 207;
S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 222.

23 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 190.
24 S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 283-284.
25 K a r a ś - B o h d z i e w i c z,Wspomnienia przeszGości, I: Drugi etap mGodości, s. 13-15.
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procesji eucharystycznych. Naste=pn =a „akcj =a” o. WGadysGawa byGo zaGozXenie
i prowadzenie Apostolstwa Serca Jezusowego, którego uczestników Wiktoria
zapisywaGa w specjalnej ksie=dze. W roku 1941 Karasiówna, równiezX zache=co-
na przez o. CaGke=, stworzyGa najpierw jedno, a naste=pnie drugie kóGko „Ko-
munii wynagradzaj =acej”. KazXde z nich skGadaGo sie= z siedmiu dziewcz =at,
a kazXda z nich w wyznaczonym dniu tygodnia miaGa uczestniczyć we mszy
św. i przyj =ać komunie= św. Wiktoria byGa „zelatork =a” i wydawaGa w jednym
egzemplarzu biuletyn: „Komunia Wynagradzaj =aca”, w którym artykuG wste=pny
pisaG o. CaGka. Obok „Komunii wynagradzaj =acej” dobrze funkcjonowaGy „ró-
zXe” rózXańcowe oraz nabozXeństwa „drugiej niedzieli” ku czci Matki Boskiej
Nieustaj =acej Pomocy, a takzXe tajne nauczanie.

W kaplicy klasztornej miaGa równiezX miejsce promocja kultu MiGosierdzia
BozXego, opartego na objawieniach s. Faustyny (Heleny Kowalskiej), jakie
miaGa w okresie wileńskim, 27 maja 1933 a 21 marca 1936, której spowied-
nikiem byG ks. prof. MichaG Sopoćko (juzX bGogosGawiony), od 1928 r. profesor
na Wydziale Teologicznym, a od 1934 na Wydziale Teologii Pastoralnej
Uniwersytetu Stefana Batorego oraz rektor kościoGa św. MichaGa. To on zad-
baG o namalowanie w 1934 r. obrazu MiGosierdzia BozXego przez Eugeniusza
Kazimierowskiego, wedGug wskazówek siostry Faustyny26. On takzXe, gdy
abp JaGbrzykowski zgodziG sie= na umieszczenie obrazu MiGosierdzia BozXego
w kościele św. MichaGa, a 7 lutego 1940 na propagowanie modlitw do MiGo-
sierdzia BozXego, mógG ten obraz wystawić w kaplicy redemptorystów. Gdy
na pocz =atku 1940 r. zacze=Gy sie= antypolskie wyst =apienia bojówek Litwinów
i usuwanie je=zyka polskiego z gGównych kościoGów Wilna, kult MiGosierdzia
BozXego i odpowiednie nabozXeństwa nabraGy szczególnego znaczenia; takzXe
w kaplicy redemptorystów, w której byGa kopia obrazu MiGosierdzia BozXego,
namalowanego w 1934 r. To w tej kaplicy odbywaGa sie= nowenna do MiGo-
sierdzia BozXego przed świe=tem patronalnym Zgromadzenia Najświe=tszego
Odkupiciela, a 21 lipca 1940 kazanie miaG ks. Sopoćko, którym bardzo przy-
czyniG sie= do praktykowania tego kultu wśród Polaków przybywaj =acych do
redemptorystów i bGagaj =acych Boga o zmiGowanie. „Ludzie cierpi =acy, zagrozXe-
ni, szczególnie zXarliwie polecali sie= MiGosierdziu BozXemu”27. Prace rekolek-

26 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 205; K o w a l s k a, Dzienniczek, s. XI, s. 4 i przyp.
nr 1 na s. 603-605, 128, 132 (p. 313), 171 (p. 416), s. 636, przyp. 244. Ks. Sopoćko, jako
spowiednik, w 1934 r. poleciG s. Faustynie pisanie „dzienniczka” zXycia duchowego. TamzXe,
s. 605, przyp. 3.

27 P. S o c h a, Rozwój nabozJeństwa do MiGosierdzia BozJego w nowej formie w Polsce

i za granic Ea, w: PosGannictwo Siostry Faustyny. Sympozjum o MiGosierdziu BozJym, Kraków-
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cyjne udaGo sie= wznowić w pierwszej poGowie 1940 r., czyli jeszcze w czasie
niepodlegGości Litwy. Wówczas ojcowie Marcin Nuckowski i Ludwik Fr =aś
przeprowadzili rekolekcje dla ok. 600 polskich oficerów internowanych
w obozie w Kalwarii (29 lutego a 4 marca), a o. Jan Dochniak rekolekcje
w parafii św. BartGomieja, w Ostrej Bramie i Niemenczynie.

2. W WILNIE I NA WILEŃSZCZYŹNIE POD PIERWSZ =A OKUPACJ =A RADZIECK =A

Litwa, pozornie niepodlegGa, 15 czerwca 1940 zostaGa wG =aczona do ZSSR,
jako Litewska Socjalistyczna Republika Radziecka. Ojciec Świ =atek napisaG:
„Po Litwinach przyszli bolszewicy rz =adzić tward =a, cie=zXk =a Gap =a. To samo
pastwienie sie= nad Polakami i niszczenie wszystkiego co polskie, tylko bar-
dziej fachowe, metodyczne, okrutne, choć pilnie, perfidnie maskowane. Na
wiosne= 1941 siedzieliśmy jak na szpilkach nie wiedz =ac dnia ni godziny, ani
co sie= z nami stanie. Na pocz =atku lipca z Gaski baćki Stalina [mieliśmy] prze-
jechać [sie=] do Archangielska, «ogl =adać biaGe niedźwiedzie». Znów tej przy-
jemności pozbawili nas Niemcy, którzy mimo zXe radio moskiewskie tr =abiGo
na caGy świat o przyjaźni niemiecko-sowieckiej – wydali 20 czerwca 1941
wojne= Sowietom”28. Podobno nawet data zsyGki duchownych byGa wyznaczo-
na na 4 lipca, ale wybuch wojny niemiecko-rosyjskiej 21 czerwca 1941 prze-
szkodziG jej realizacji. Spisy duchownych, przygotowane w czerwcu przez
NKWD (GPU), znalezione po ucieczce Rosjan, zawieraGy date= 4 lipca 1941,
jako date= ich wywiezienia do Rosji, podobno do Archangielska29.

Niemniej pocz =atek okupacji rosyjskiej, 15 czerwca 1940, zostaG przyje=ty
z wielk =a ulg =a, zwGaszcza przez Polaków i ZX ydów, których wGadza radziecka
zrównaGa w prawach z Litwinami i zadbaGa o prace= dla nich30. Ta radość nie
trwaGa dGugo. Nowa wGadza, radziecka, wsparta przez „przemalowanych na czer-
wono” nacjonalistów litewskich, szybko podejmowaGa rewolucyjne reformy:

_agiewniki 18-20 V 1988, red. C. Dr =azXek [ b.r. i m.w.], s. 203-208; K r a h e l, Archidiecezja
wileńska, s. 62-63; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 284-285. M. Sadowski pisze na
podstawie relacji J. Lejszy (Wilno, 24 V 2004), zXe s. Faustyna kilka razy modliGa sie= w kapli-
cy redemptorystów na Pospieszce (tamzXe, s. 285, przyp. 140). Jest to niemozXliwe, gdyzX
s. Faustyna wyjechaGa z Wilna 21 marca 1936, gdy jeszcze takiej kaplicy nie byGo. Zob.
E. W a l e w a n d e r, ZJycie religijne katolików obrz Eadku Gacińskiego na ziemiach wschod-

nich II Rzeczypospolitej w latach 1939-1945, w: Polacy w Kościele katolickim w ZSSR, red.
ks. E. Walewander, Lublin 1991, s. 120.

28 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 326-327.
29 TamzXe, s. 257.
30 TamzXe, s. [378]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 2r.
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25 czerwca 1940 oddzieliGa KościóG od państwa, 2 lipca zerwaGa konkordat,
zabroniGa umieszczania symboli religijnych w miejscach publicznych, usune=Ga
kapelanów ze szpitali i wojska; 22 lipca ogGosiGa, zXe zakGady przemysGowe,
ziemia i jej zasoby s =a wGasności =a państwa, a 31 października a zXe wielkie nie-
ruchomości w miastach i w ośrodkach przemysGowych s =a wGasności =a narodu. Na
tej podstawie wGadze państwowe zabieraGy takzXe budynki kurii, seminariów,
plebanii i klasztorów. Zakaz katechizacji w szkoGach ogGoszono 28 czerwca,
zamknie=to redakcje czasopism katolickich. WGadza radzieckiej Litwy rozpocze=Ga
masowe aresztowania gGośnych dziaGaczy litewskich i polskich, G =acznie z du-
chownymi. Dziesi =atki tysie=cy wywieziono w gG =ab Rosji31.

W czasie istnienia tej Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, do
czerwca 1941, duszpasterstwo redemptorystów, którym kierowaG o. CaGka,
obejmuj =ace Polaków zXyj =acych i pracuj =acych na Pospieszce, na Antokolu oraz
w okolicznych wioskach, funkcjonowaGo w miare= normalnie. W niedziele
„kościóGek” (kaplica publiczna) kilkakrotnie byG wypeGniony. ZwGaszcza lubia-
ne przez Polaków byGy roraty, ale odprawiane tylko w niedziele i świe=ta.
NabozXeństw wieczornych w zimie nie byGo, gdyzX z odlegGych wiosek wierni
nie przychodzili, z powodu panuj =acych ciemności i niebezpieczeństwa.
W 1941 r. nie byGo tezX pasterki. Natomiast Apostolstwo Modlitwy, zorganizo-
wane przez o. CaGke=, cieszyGo sie= powodzeniem. Ojciec ten byG cenionym
spowiednikiem w Wilnie. FunkcjonowaGa katecheza. Ojciec Fr =aś nadal nauczaG
religii w szkole w Wierszubie; ojcowie Dochniak i Grela (zm. 26 września
1983) prowadzili katecheze=, oczywiście prywatnie, na Pospieszce, w WarzXów-
ce Górnej i na Zaciszu w Wilnie. Ponadto pomagali okolicznym duszpaste-
rzom, najcze=ściej proboszczowi na Antokolu, gGosz =ac kazania i pomagaj =ac
w spowiadaniu wiernych. Kaplica w Kojranach, z racji wielkości wsi i duzXej
odlegGości od Wilna, otrzymaGa staGego duszpasterza, którym zostaG o. Doch-
niak. Do redemptorystów nalezXaGa równiezX duszpasterska posGuga w bliskim
sanatorium32. Mimo restrykcyjnych zarz =adzeń wGadz radzieckich, w pierw-
szej poGowie 1941 r. udaGo sie= zorganizować rekolekcje w parafii św. Piotra

31 Kronika klasztoru w Wilnie, s. [378]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 3r;
M i k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka, s. 23-26; C y w i ń s k i, Ogniem próbowane, t. I,
s. 103-106; A. P a t e k, Polska diaspora w Rosji Radzieckiej i Zwi Eazku Socjalistycznych Re-

publik Radzieckich, w: Diaspora polska, red. A. Walaszek, Kraków 2001, s. 293-318.
32 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 193-213, passim; tamzXe, s. [379]: D o c h n i a k,

Wspomnienia o Wilnie, k. 3r; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 285-286. Aby przezXyć
cie=zXkie czasy, mGodsi (Fr =aś i Dochniak) wykonywali prace fizyczne, kopali ziemniaki i piGowali
drzewo do pieców.
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i PawGa na Antokolu, w Nowej Wilejce i we wGasnej kaplicy na Pospieszce.
UdziaG Polaków byG bardzo liczny33. Natomiast w pierwszych dwóch latach
rz =adów niemiecko-litewskich misje i rekolekcje parafialne nie byGy mozXliwe.
Redemptoryści wileńscy kilkanaście razy przewodniczyli rekolekcjom
zamknie=tym w zgromadzeniach zXeńskich a bernardynek, dominikanek, magda-
lenek, nazaretanek, serafitek, urszulanek (7 razy), pań i panów świeckich oraz
dolorystów34. Konferencjonistami byli przede wszystkim ojcowie Świ =atek,
CaGka i Fr =aś35. Ten ostatni w 1941 r. prowadziG pogGe=bion =a formacje= religij-
n =a osób „zaawansowanych” w wiedzy i zXyciu chrześcijańskim36.

Prawdziwym zagrozXeniem dla redemptorystów, tak jak dla caGego KościoGa,
byGa ustawa z 22 lipca 1940, która pozbawiaGa KościóG i wszystkie jego insty-
tucje, materialnych środków dziaGania na Litwie. PowyzXsz =a decyzje= 10 sierp-
nia zrealizowaGa komisja rolna, która przeje=Ga na wGasność państwa 3 ha ogro-
du. OdwoGania od tej decyzji robione u wGadz w Wilnie (o. Dochniak) i Kow-
nie (o. CaGka) nie zostaGy uwzgle=dnione. Dalszy akt nacjonalizacji nast =apiG 16
marca 1941, gdy przybyli oficerowie i ogGosili przeje=cie budynku na potrzeby
wojska, natomiast zakonnicy mieli sie= przenieść do klasztoru Jezuitów. Zorga-
nizowane w marcu protesty ludności, trzy tysi =ace podpisów zebranych przez
o. Dochniaka, dobre interwencje Komitetu KościoGa Parafialnego [!] na Po-
spieszce z Helen =a Oleńsk =a i O. Sawiczem na czele u przewodnicz =acego Miej-
skiego Komitetu w Wilnie, Vitasa, sprawiGy, zXe ta zrezygnowaGa z zabrania
klasztoru, gdyzX nie byG on wielkim gmachem, jak mówili „informatorzy”.
Ponadto pozwolono korzystać z upaństwowionego ogrodu37. W tej krytycz-
nej sytuacji gGówn =a role= odegrali wierni z najblizXszej okolicy, których kilka
tysie=cy podpisaGo sie= na specjalnych listach w obronie wGasności i kaplicy,
gdyzX ta sGuzXy, co bardzo podkreślano, biednym robotnikom38.

33 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 245; tamzXe, s. [380]: D o c h n i a k, Wspomnienia
o Wilnie, k. 3r; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 222.

34 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 175, 179, 223; Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski,
s. 206-208; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 222, 239, przyp. 269.

35 TamzXe, s. 205, 212-215; Kronika klasztoru w Wilnie, s. 182, 223.
36 M. B r u d z i s z, Redemptoryści, w: ZJycie religijne w Polsce pod okupacj Ea hitle-

rowsk Ea 1939-1945, s. 712.
37 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 207; tamzXe, s. [379]: D o c h n i a k, Wspomnienia o

Wilnie, k. 2v; S z o G d r s k i, Redemptoryści, t. II, s. 325-327; S a d o w s k i, Redempto-
ryści polscy, s. 405-408.

38 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 239-241: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie,
k. 2r-2v; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 406-408. O zbieraniu podpisów w obronie
kaplicy pisze Wiktoria Karaś, nie podaj =ac daty. To delikatne zadanie wymógG na niej o. Jan



60 Marian Brudzisz CSsR

Nie udaGo sie= wGadzy radzieckiej wywiezienie duchownych, planowane na
4 lipca 1941, gdyzX wcześniej, 21 czerwca 1941, wybuchGa wojna niemiecko-
-rosyjska, która spowodowaGa okupacje= Litwy przez Niemcy. Armia niemiecka
wkroczyGa do Wilna 24 czerwca 194139.

3. POSPIESZKA POD OKUPACJ =A NIEMIECK =A

Duszpasterstwo

Okres okupacji niemieckiej od lipca 1941 r. byG jeszcze trudniejszy dla
wszystkich Polaków, a takzXe dla wspólnoty redemptorystów i ich pracy dusz-
pasterskiej dla Polaków w kaplicy i okolicy. Po agresji Niemiec takzXe przez
Wilno przejezXdzXaGy i przechodziGy tysi =ace zXoGnierzy, po ucieczce wGadz ra-
dzieckich z radości =a witane przez Litwinów. Nowy okupant zabieraG radia,
sporz =adziG spis kleru. Wojsko niemieckie zarekwirowaGo pie=tro klasztoru dla
jego zXoGnierzy, a 4 lipca w rozmównicy zacze=Go urze=dować dowództwo. Cho-
ciazX Niemcy zachowywali sie= kulturalnie, prosz =ac np. o zXywność, to jednak
okupacja pie=tra utrudniaGa wspólnocie zXycie, a nowa wGadza miaGa uGatwion =a
obserwacje= tego, co dzieje sie= w kaplicy i klasztorze. Mimo to klasztor cza-
sem ukrywaG ludzi zagrozXonych, co stanowiGo dodatkowe niebezpieczeństwo
kontroli i aresztowań. ZdarzaGy sie= niespodziewane odwiedziny. Na przykGad
19 lipca 1941 wspólnote= zakonn =a na Pospieszce odwiedziG redemptorysta
bawarski, o. Georg Mehler, pracuj =acy na Pohulance jako sanitariusz40. Ta
wizyta byGa okazj =a do ciekawych rozmów i lepszego zorientowania sie= w sy-
tuacji mie=dzynarodowej.

Msze odprawiano normalnie, organizowano dodatkowe nabozXeństwa, funk-
cjonowaGa „Komunia wynagradzaj =aca” panny Wiktorii i kóGka rózXańcowe. Ojciec
Fr =aś prowadziG tajne gimnazjum. On, jako kronikarz, na pocz =atku 1942 r. napi-
saG: „Mimo rózXnych utrudnień, ojcowie nadal wspomagali s =asiednich duszpaste-
rzy, zwGaszcza w spowiadaniu, oraz katechizowali dzieci”. Ojciec Dochniak
pracowaG w swojej „parafii”, w Kojranach, i 7 lipca zorganizowaG pierwsz =a
Komunie= św. dla okoGo setki dzieci. Z powodu misji duszpasterskiej na BiaGoruś

Dochniak, z którego wywi =azaGa sie= dobrze, za co otrzymaGa wyrazy szczególnego uznania.
K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnienia przeszGości, II: Wspomnienia zJywe, s. 54-83.
Autorka pisze o okupancie niemieckim, ale chodzi o okupanta radzieckiego. Po 30 latach od
tych wydarzeń mogGo sie= juzX nieco pomieszać, tym bardziej zXe duzXo pisze o wydarzeniach
w czasie okupacji niemieckiej.

39 K r a h e l, Archidiecezja wileńska, s. 30; S z o G d r s k i, Redemptoryści, t. II, s. 327.
40 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 257.
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musiaG te= prace= przekazać w re=ce o. Greli, który juzX katechizowaG dzieci
w WarzXówce, oraz byG kapelanem w szpitalu dla chorych na gruźlice=.

W publicznej kaplicy odbywaGy sie= nabozXeństwa październikowe, ale
o wczesnej godzinie z racji zaciemnienia; byGy tezX roraty, szczególnie lubiane
przez Polaków, odprawiane tylko w niedziele i świe=ta, ale bardzo uroczyście.
Dobrze funkcjonowaGo Apostolstwo Modlitwy. Okres BozXego Narodzenia
1941-1942 nie byG zbyt radosny, gdyzX z powodu tyfusu Kuria Biskupia, na
zX =adanie wGadzy cywilnej, wprowadziGa bardzo wielkie ograniczenia dotycz =ace
gromadzenia sie= w jednym miejscu wie=kszej liczby wiernych. To zarz =adzenie
zmniejszyGo takzXe liczbe= przyste=puj =acych do sakramentu pojednania. Nie byGo
pasterski, nie byGo uroczystych nabozXeństw. ByGy msze ciche, ale tylko dla
maGych grup41.

Wyprawa misyjna o. Jana Dochniaka do Prozorok na BiaGorusi

Misja o. Dochniaka w Prozorokach, w poblizXu GGe=bokiego, byGa prac =a
szczególn =a w jego dotychczasowym apostolacie dla Polaków. Po opanowaniu
wschodniej BiaGorusi przez armie= niemieck =a (lipiec 1941), gdzie byGo wiele
parafii pozbawionych duszpasterzy przez wGadze= radzieck =a42, abp JaGbrzyko-
wski chciaG je jak najszybciej obsadzić nowymi duszpasterzami. Do tej pracy
znalazG kilku zakonników, salezjanów, franciszkanów i redemptoryste=,
o. Dochniaka, którego 27 sierpnia 1941 mianowaG wikariuszem w Prozoro-
kach k. PoGocka. Ten, po otrzymaniu przepustki, czekaG na środek lokomocji.
OtrzymaG go 14 września i natychmiast wybraG sie= w droge=, do Konstantyno-
wa, odlegGego o 80 km od Wilna. Po drodze ulegaG prośbie kapGanów i poma-
gaG w duszpasterstwie. Najpierw na Szepietowszczyźnie przeprowadziG 40-go-
dzinne nabozXeństwo. Kilka dni później na takie samo nabozXeństwo udaG sie=
do cyntup, st =ad drezyn =a do Hoduciszek, takzXe na 40-godzinne nabozXeństwo,
gdzie tylko spowiadaG. PoGowe= tej parafii, licz =acej 10 000 wiernych, stanowili
Litwini, a poGowe= Polacy. Tu nie panowaGa najlepsza atmosfera, gdyzX dzień
wcześniej Litwini wymordowali ZX ydów. Nigdy tak wielu nie spowiadaG po
litewsku. Z Hoduciszek udaG sie= do Postaw, na kazanie odpustowe na uro-
czystość św. Franciszka z AsyzXu, st =ad do Woropajewa na 40-godzinne nabo-
zXeństwo z kazaniami. Wreszcie, 11 października dotarG do GGe=bokiego,

41 TamzXe, s. 269; na s. 270 znajduje sie= tekst tego zarz =adzenia.
42 Za wschodni Ea granic Ea 1917-1993. O Polakach i Kościele w dawnym ZSRR z Romanem

Dzwonkowskim SAC rozmawia Jan PaGyga SAC, wyd. II, Warszawa 1995, s. 180-181;
A. H l e b o w i c z, Polskie duchowieństwo katolickie na BiaGorusi i Ukrainie po drugiej

wojnie światowej, w: Polacy w Kościele katolickim w ZSSR, s. 175-177.
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250 km odlegGego od Wilna, do dziekana ks. Zienkiewicza, po prawie miesi =a-
cu jazdy i pracy. Wreszcie Prozoroki, parafia licz =aca 6 katolików, rozsianych
wzdGuzX dawnej granicy polsko-sowieckiej, po jednej i po drugiej stronie.
Oprócz katolików byli prawosGawni, którzy tam posiadali cerkiew. Niemcy
juzX zamkne=li dawn =a granice= polsko-sowieck =a. Proboszcz Prozorok, ks. Czes-
Gaw Matusiewicz (wyświe=cony w 1939 r.), który przybyG tam juzX w sierpniu,
miaG przepustke= do przekraczania dawnej granicy, a o. Dochniak nie. Granice=
zamknie=to. W tej sytuacji o. Jan, jako wikariusz, miaG pracować w Prozoro-
kach, a proboszcz po drugiej stronie dawnej granicy, gdzie m.in. byGy takie
miejscowości, jak Uta, Zachać i odlegGe o 20 km Zaskorki. Ludność polska
tej miejscowości z zapaGem zabraGa sie= do odbudowy świ =atyni, che=tnie przy-
chodziGa do kościoGa. W pierwsz =a niedziele= byGo 120 chrztów dzieci w wieku
do 15 lat. Od sierpnia do października 1941 ks. Matusiewicz ochrzciG prawie
700 dzieci. Ludzie przynosili ornaty, monstrancje, kielichy, ksie=gi urze=dowe
w je=zyku niemieckim i polskim.

W Prozorokach o. Dochniak w duszpasterstwie posGugiwaG sie= je=zykiem
polskim, co byGo zakazane, gGosiG kazania, przewodniczyG nabozXeństwom, spo-
wiadaG (prawie bez przerwy), chrzciG, takzXe kilkunastoletnie dzieci, „przygotowy-
waG” w sposób podstawowy do pierwszej spowiedzi i Komunii św., a wierni
przychodzili takzXe zza byGej polskiej granicy. Osobiście nie mógG sie= udać poza
byG =a granice=, gdyzX nie otrzymaG przepustki. Ojciec Jan pisze w swoich wspom-
nieniach, zXe Niemcy pocz =atkowo mieli zamiar przyG =aczyć BiaGoruś do General-
nej Guberni. Niektórzy BiaGorusini jeszcze wówczas posGugiwali sie= polskimi
zGotymi. Po ukGadzie MajskiaSikorski w Londynie 30 lipca 1941 Niemcy stwo-
rzyli BiaGoruski Okre=g i wG =aczyli do Komisariatu Ukraina, jako oficjalny je=zyk
ogGosili biaGoruski, a w szkoGach zakazali nawet mówić po polsku.

Istniej =aca wcześniej nieche=ć BiaGorusinów do Polaków, wzrosGa po podpisaniu
ukGadu SikorskiaMajski, któr =a Niemcy pocz =atkowo starali sie= wykorzystać, fawo-
ryzuj =ac ludność biaGorusk =a i jej je=zyk. Zacze=Gy sie= donosy na Polaków do wGadz
niemieckich, zwGaszcza na duchownych posGuguj =acych sie= je=zykiem polskim.

W Prozorokach biaGorusyfikacja szGa opornie, gdyzX o. Dochniak w caGym
duszpasterstwie posGugiwaG sie= tylko je=zykiem polskim. W tej sytuacji z Ge-
bietskommissariatu w GGe=bokiem przybyG do Prozorok wizytator, który zamiesz-
kaG u batiuszki (popa), a ten naskarzXyG, zXe ksie=zXa prowadz =a akcje= polsk =a, a na-
wet do jej prowadzenia z Wilna przyjechaG nowy ksi =adz. Po takim donosie
o. Dochniak 26 listopada 1941 zostaG wezwany do niemieckiego Gebietskommis-
sariatu w GGe=bokiem. Urze=dnik bez kurtuazyjnych wste=pów postawiG pytanie:
„«Aus Prozorok»? a «Ja»! «Vikar»? a «Ja»! Po czym urze=dnik powiedziaG su-
cho: «Ausfahren oder Gefengniss». Dochniak zazX =adaG decyzji na piśmie,
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a urze=dnik «po polsku» powiedziaG: to rozkaz ustny! I nie byGo rady, trzeba
byGo opuścić parafie=. 4 grudnia 1941 byG juzX w klasztorze na Pospieszce”43.

OkazaGo sie= to opatrznościowe, gdyzX w 1942 r. na wiosne= rozpocz =aG sie= ostry
antypolski kurs. Wszyscy salezjanie, z którymi wyjechaG we wrześniu 1941, zo-
stali rozstrzelani, podobnie jak ks. Antoni ŚwiatopeGk Mirski TJ44, mianowany
w listopadzie proboszczem PoGocka. OcalaG on, Dochniak, i jeden karmelita45.

Bratu ZX ydowi na pomoc

Akcja ratowania ZX ydów na Wileńszczyźnie byGa dość udana. Byli w ni =a
zaangazXowani liczni kapGani. ZX ydom wystawiano odpowiednie dokumenty,
nawet gdy nie byli ochrzczeni. Chrzest byG dobrowolny46. Konwersje z ju-
daizmu odbywaGy sie= w klasztorze. Mie=dzy innymi 19 listopada zostaG
ochrzczony StanisGaw Juchniewic (czyli StanisGaw Szaja, ZX yd, neurolog).
W. Karaś-Bohdziewicz napisaGa: „Ojcowie rozszerzali sw =a dziaGalność azX do
chrzczenia ZX ydów i nadawania im polskich nazwisk z dokumentami wysta-
wionymi, ale nie okazuj =ac swoich podpisów”47. Akcje= ratowania ZX ydów
o. Świ =atek kontynuowaG w czasie pobytu w szpitalu na Zarzeczu. Tam przy-
gotowywaG do chrztu dwie izraelitki, Mościck =a i jej córke= Iwone=-Terese=.
Teresa odznaczaGa sie= bardzo gGe=bokim zXyciem religijnym. Niestety, w lutym
1943 ich krewny, ZX yd, wydaG matke=, a ta przez gGupote= podaGa adres córki.
Gestapo bardzo zne=caGo sie= nad Iwon =a-Teres =a, aby wydaGa, kto i gdzie j =a
ochrzciG. W maju 1944 przygotowaG do chrztu kolejn =a izraelitke=, któr =a
ochrzciG w uroczystość ZesGania Ducha Świe=tego48.

W obronie narodu polskiego: korespondencja, tajne nauczanie,
ruch oporu

Osobnym problemem byGy kontakty z redemptorystami w innych klaszto-
rach i tajne nauczanie. Mimo zaginie=cia cze=ści korespondencji, wiadomo, zXe
j =a cze=sto otrzymywano i cze=sto wysyGano. To, zXe poczta funkcjonowaGa dosyć

43 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 266-269; jest to osobiste sprawozdanie o. J. Dochniaka,
AWPR-Tu, Akta personalne o. Jana Dochniaka: Labores apostolici; K r a h e l, Archidiecezja
wileńska, s. 37-45: Generalny Okre=g BiaGoruś; B r u d z i s z, Redemptoryści, s. 715; S a-
d o w s k i, Redemptoryści polscy w latach 1939-1945, Kraków 2005, s. 222-223, 287-289.

44 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 268.
45 TamzXe, s. [380-385]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 3r-5r.
46 K r a h e l, Archidiecezja wileńska, s. 51-57.
47 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 263, 264; K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnie-

nia przeszGości, II: Drugi etap mGodości, s. 66.
48 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 337-340.
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dobrze, to zasGuga przeGozXonej sióstr serafitek na Antokolu, która j =a wysyGaGa
niemieckimi pocztami: Dienstpost, Feldpost i Extrapost. Najlepiej funkcjono-
waGa poczta „polowa” a Feldpost49. Gorzej byGo z jej odbiorem. StaGym ko-
respondentem z Tuchowa byG o. Kazimierz Smoroński, pisz =acy do o. Ludwika
Fr =asia. PoniewazX posGugiwaG sie= specjalnym sGownictwem, które rozumieli
przynajmniej niektórzy wspóGbracia, a ponadto przekazywaG informacje, które
nie podobaGy sie= Niemcom, o. Fr =aś byG pod specjalnym nadzorem policji
niemieckiej i wzywanym przez gestapo na przesGuchania. Ale, wedGug notatki
o. Dochniaka, o. Ludwik byG podejrzany przez gestapo o prowadzenie tajnego
nauczania, a wezwania z powodu korespondencji byGy raczej okazj =a do lep-
szego poznania, kim jest wezwany. Istotnym problemem dla gestapo byGo
wykrycie tajnego nauczania w klasztorze na Pospieszce50.

Po wkroczeniu Niemców do Wilna o. Fr =aś postaraG sie= o zgode= na naucza-
nie je=zyka niemieckiego. Tak =a zgode= otrzymaG, ale pod „pGaszczem” naucza-
nie w tym je=zyku zorganizowaG 4-klasowe tajne gimnazjum na Pospieszce,
które byGo powazXnym zagrozXeniem dla klasztoru, a zwGaszcza dla o. Fr =asia.
GeneraG niemiecki, cze=sto spaceruj =acy razem z psem drog =a w poblizXu dworku,
w którym rezydowaG, nie jeden raz pytaG Wiktorie= Karaś, któr =a spotykaG na
tej drodze, o tajne nauczanie w klasztorze i wyraźnie podejrzewaG, zXe ono
istnieje. Nietrudno byGo zauwazXyć, jak codziennie do klasztoru przychodziGa
gromadka mGodziezXy, ok. 20 osób. To nauczanie, na poziomie gimnazjalnym,
zorganizowaG w klasztorze w 1941 r. o. dr Ludwik Fr =aś, historyk z wyksztaG-
cenia. Nauczanie, prowadzone w rozmównicy klasztoru, w którym na pie=trze
mieszkali Niemcy, byGo wielkim ryzykiem, a ucz =acych sie= byGo ok. 60 osób,
podzielonych na mniejsze grupy. Ojcu Fr =asiowi pomagaGy Helena Obiezierska
i Janina Wysocka. Wprawdzie ojciec miaG pozwolenie na nauczanie je=zyka
niemieckiego, ale codzienne przychodzenie do klasztoru mGodziezXy nie mogGo
być niezauwazXone51. Trudno tu oceniać zachowanie ostrozXności i zachowa-
nie tajemnicy ze strony o. Fr =asia. Faktem jest, zXe wspomniany generaG nie-
miecki bardzo wypytywaG Wiktorie= o nauczanie w klasztorze, a nawet groziG
jej rewolwerem52. Niemiec rzeczywiście podejrzewaG, zXe w klasztorze nau-

49 TamzXe, s. 265.
50 To jest opinia o. Jana Dochniaka, oparta na późniejszych wydarzeniach. Zob. Kronika

klasztoru w Wilnie, s. 350, 385-386.
51 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 274; tamzXe, s. [385]: D o c h n i a k, Wspomnienia

o Wilnie, k. 5r; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 350, 385-386.
52 K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnienia przeszGości, II: Wspomnienia zJywe,

s. 5-12, 17-23 („Przestroga”).
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cza sie= nie tylko je=zyka niemieckiego, na które o. Ludwik posiadaG pozwole-
nie. Pewnego razu, po pytaniach owego Niemca, Wiktoria byGa przerazXona,
szybko skontaktowaGa sie= z kimś z klasztoru. Owocem jej informacji byGo
przerwanie tych lekcji, a przynajmniej lepsze ich maskowanie53. W styczniu
ojciec miaG rewizje=, a w lutym zawezwano go na poczte= i tam aresztowano
w sprawie listu, w marcu otrzymaG ostrzezXenie, zXe juzX zwrócono uwage= na
„jego” gimnazjum, w zwi =azku z tym 5 marca musiaG uciekać na Litwe=.

Udokumentowany jest takzXe udziaG redemptorystów wileńskich w tamtej-
szym ruchu oporu, chociazX o zaangazXowaniach w nim czGonków wspólnoty
na Pospieszce ci =agle wiemy za maGo. Jego uczestnicy przez dGugie lata mil-
czeli na ten temat. Nawet jeszcze w latach osiemdziesi =atych nie chcieli sie=
wypowiadać na te tematy54. Z zachowanych zapisów wiadomo, zXe w ruchu
oporu braG udziaG o. CaGka. Znane s =a równiezX kontakty z AK ojców Fr =asia
i Dochniaka, o których wspomina kronikarz klasztoru wileńskiego. W klaszto-
rze pod koniec 1944 r. jakiś czas ukrywali sie=: delegat rz =adu londyńskiego,
brat gen. WGadysGawa Sikorskiego i jego bratanek. WedGug kroniki wileńskiej
przez klasztor przechodziGy rózXne informacje i rozkazy Polski Podziemnej55.
Kilkakrotnym „kurierem” byGa Wiktoria Karaś, która na prośbe= o. CaGki prze-
kazywaGa zakodowane informacje (np. „dwa welony”), nie znaj =ac ich treści.
ZnaGa tylko kontaktowe hasGa. Raz dostarczyGa o. CaGce niezwykG =a zgube=
niemieckiego generaGa, jego portfel. Niemiec tej zguby bardzo poszukiwaG na
drodze, któr =a systematycznie chodziG; szukaG jej takzXe jego pies, który mu
zawsze towarzyszyG. Pewnego razu, na prośbe= Wiktorii, o. WGadysGaw, po
przeprowadzonej weryfikacji, pośredniczyG w umieszczeniu w polskim Podzie-
miu niepodlegGościowym jej brata56.

53 TamzXe, s. 1-5, 13-23, 84-91.
54 Autor przekonaG sie= o tym w przypadku o. Marcina Karasia, pisz =ac o redemptorystach

w Mościskach, zamknie=ciu tamtejszego klasztoru i o losach jego czGonków. Autor przez dwa
lata przekonywaG go do napisania pamie=tników, azX osi =agn =aG swój cel. Ale później prawie przez
cztery lata dopingowaG go do kontynuacji i kazXd =a napisan =a cze=ść pozXyczaG „na chwile=” i
kserowaG (oczywiście bez wiedzy autora). Nigdy nie byGo sie= pewnym, czy pisz =acego wspom-
nienia nie napadn =a le=ki, albo strach przed agentur =a, i nie spali tego co napisaG, jak to miaGo
miejsce w wypadku arcybiskupa WGodzimierza Jasińskiego.

55 S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 309.
56 W. K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnienia przeszGości, II: Wspomnienia zJywe,

s. 1-5, 13-23, 84-91 („Zguba na szosie”).
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Precz z KościoGem i zakonami

Na pocz =atku 1942 r. coraz cze=ściej do klasztoru dochodziGy wiadomości, zXe
przygotowywane s =a aresztowania ksie=zXy i zamknie=cie klasztorów. Na Wileń-
szczyźnie byG to czas cze=stych i licznych aresztowań kapGanów i ich rozstrzeli-
wania57. W zwi =azku z tym zagrozXeniem wynoszono z klasztoru i kaplicy cen-
niejsze rzeczy i umieszczano je u zaprzyjaźnionych ludzi. Niemniej aresztowanie
4 marca 1942 profesorów oraz kleryków Polaków w seminarium wileńskim byGo
zaskoczeniem. Polacy bardzo boleśnie przezXyli aresztowanie 22 marca abpa
JaGbrzykowskiego. Ojciec Fr =aś juzX wcześniej, 5 marca, uciekG „na Litwe=” i ukry-
waG sie= w rejonie Trok. Gestapo chciaGo go aresztować a jak powiedziano a nie
tyle za korespondencje= z o. Smorońskim, ile za prowadzenie tajnego gim-
nazjum58. Kilka dni później, 8 marca, o. Świ =atka zawieziono do szpitala neu-
rologicznego na Zwierzyńcu. Po aresztowaniu arcybiskupa 22 marca 1942 r.,
aresztowanie zakonników i zamykanie klasztorów przez policje= niemieck =a i li-
tewsk =a nie byGo juzX wielkim zaskoczeniem. Ojciec CaGka 26 marca 1942 ok.
godz. 10 widz =ac kre=c =acych sie= wokoGo klasztoru i podejrzanie zachowuj =acych
sie= me=zXczyzn, wyniósG kase= wspólnoty do znajomych Berowskich, ale nie miaG
zamiaru uciekać, a w trudnej sytuacji chciaG reprezentować klasztor. Gestapo
i policja litewska do klasztoru wkroczyli ok. godz. 15. Po rewizji zabrano do
wie=zienia ojców CaGke= i Nuckowskiego oraz brata Jana Filipka. Ojcu CaGce
pozwolono zabrać troche= bielizny, brewiarz, wino mszalne, hostie, mszalik
i ewangeliarz. Wkrótce po ich przetransportowaniu do wie=zienia na cukiszkach
i opiecze=towaniu drzwi, Landbewirtschaftungsgesellschaft Osland przej =aG caGy
maj =atek redemptorystów, budynek i ogród59.

W wie=zieniu na cukiszkach doświadczyG zimna, gGodu, dochodz =acych pGa-
czów, krzyków i je=ków maltretowanych60. Do 8 lipca prowadziG dzienniczek
w maGym notesie, opisuj =ac wGasne przezXycia oraz zXycie wie=źniów61. W wyniku

57 K r a h e l, Archidiecezja wileńska, s. 22-28.
58 Takie sprostowanie umieściG w kronice wileńskiej o. Dochniak, świadek tamtych czasów.
59 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 270 (a), list-relacja o. Fr =asia do prowincjaGa z 3 V 1943

o sytuacji wspólnoty wileńskiej, przesGany okazj =a; tamzXe, s. 291-292 („TuGaczka o. Jana Dochniaka”).
60 TamzXe, s. 304-306 (relacja o. CaGki). Autor 20 IX 2010 miaG w re=kach „Dzienniczek”

o. CaGki, prowadzony w wie=zieniu od 26 marca do 9 lipca 1942, który posiada jego rodzina.
W dzienniczku dzień po dniu notowaG swoje zXycie religijne w wie=zieniu, zachowanie sie= perso-
nelu, wymieniaG spotkanych kapGanów i siostry zakonne, czasem tylko inicjaGami. WedGug
relacji o. K. ZymuGy, po śmierci o. CaGki w Bardzie Śl =askim, rodzinie przekazano wszystkie
„papiery” po nim pozostaGe.

61 Dzienniczek, maGy notesik, jest w posiadaniu rodziny i przygotowywany do publikacji.
Autor dysponuje cze=ściowymi odpisami. Winna to być unikatowa pozycja.
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zorganizowanej akcji o. Fr =asia, doc. dr Janiny Hurynowicz, dra Kazimierza
Pelczara62 (brata Antoniego), siostry Janiny (Pawela) oraz wskazówek zaprzy-
jaźnionego z ni =a gestapowca, 24 lipca 1942 zostaG zwolniony z wie=zienia,
a wraz z nim o. Marcin Nuckowski. Niestety, brat Filipek nie zostaG wypuszczo-
ny, natomiast w październiku wywieziony do obozu w SzaGtupiu koGo Kowna.

Inni czGonkowie wspólnoty w dniu obGawy i aresztowań zostali na czas
ostrzezXeni, a te ostrzezXenia szybciej dotarGy na odlegG =a Pospieszke=, anizXeli
policja niemiecka i litewska. Dzie=ki nim nie zostali aresztowani ojcowie
Dochniak i Grela oraz bracia Efrem – Piotr Tymoszek i Antoni ZygadGo.
Ojciec Świ =atek byG w szpitalu, a o. Fr =aś wcześniej uciekG z Wilna.

Po zabraniu uwie=zionych, w naste=pnych dniach Litwini wynosili rzeczy
z klasztoru; to samo robili bracia Antoni i Efrem, którzy na czas ostrzezXeni,
zd =azXyli znikn =ać i przebrać sie=; przy pomocy sGuzX =acego Karola Hryciuszko63

pod osGon =a nocy wynieśli z klasztoru i kaplicy wszystko, co byGo wartościowe
i daGo sie= wynieść, zwGaszcza zXywność64. Wszyscy, takzXe o. CaGka, opiekun
kaplicy, zapomnieli o Najświe=tszym Sakramencie. Później pani WoGodkiewi-
czowa, pracownica w domu gospodarczym, po swojemu Nim sie= zaopiekowa-
Ga65. Wszyscy redemptoryści, którzy unikne=li aresztowania, zostali przyje=ci
przez zXyczliwe rodziny. WedGug kr =azX =acej później opinii, redemptoryści z tego
pogromu, jaki wGadza niemiecko-litewska zgotowaGa zakonom 26 marca, ura-
towali sie= ze stosunkowo najmniejszymi stratami. SprawiG to być mozXe przy-
padek, przytomność niektórych redemptorystów, ale i szybkie dziaGanie oraz
ofiarność Polaków z Pospieszki.

Pospieszka w re=kach abpa MieczysGawa Reinysa i Ostlandu

Aresztowanie i rozproszenie wspólnoty zakonnej na Pospieszce przerwaGo
na pewien czas wszelk =a dziaGalność duszpastersk =a redemptorystów w kaplicy

62 Wybitny lekarz, dr Kazimierz Pelczar, który leczyG takzXe o. Franciszka Świ =atka, zostaG
zastrzelony 17 września 1943, razem z innymi dziewie=cioma aresztowanymi przez policje=,
w ramach zemsty za zastrzelenie jej agenta, Mariana Padabe=, przez ruch oporu. Kronika klasz-
toru w Wilnie, s. 371 (relacja o. CaGki). Po s. 271 jest ogGoszenie policji litewskiej o skazaniu
na śmierć 10 Polaków, z nazwiskami, datami urodzenia i stanowiskami.

63 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 357 (jego krótki biogran); urodziG sie= k. Mińska, w kla-
sztorze na Pospieszce byG bardzo oddanym sGuzX =acym, zamordowaGo go gestapo.

64 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 304 (relacja o. CaGki); s. 350 a „sprostowania”; S a-
d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 408-410, s. 350.

65 K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnienia przeszGości, II: Drugi etap mGodości,
s. 98-99; Kronika klasztoru w Wilnie, po s. 306 tekst anonimowy: Klasztor bez wGaścicieli –
Jezus opuszczony.
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klasztornej; przerwana zostaGa takzXe „Komunia wynagradzaj =aca” i przestaG sie=
ukazywać jej biuletyn. Dom, G =acznie z kaplic =a, zostaG zamknie=ty, drzwi i okna
pozabijane deskami, a caGa posesja redemptorystów staGa sie= wGasności =a Ost-
landu (Komisariatu Wschód). WedGug niektórych relatorów, trzy dni po aresz-
towaniu, czyli 29 marca, abp MieczysGaw Reinys66, administrator apostolski
Wilna, powierzyG duszpasterstwo w kaplicy redemptorystów ksie=dzu diecezjal-
nemu ZX arnowskiemu, byGemu proboszczowi kościoGa św. Jakuba. WedGug
o. Franciszka Świ =atka ks. ZX arnowski obowi =azki duszpasterskie w tej kaplicy
obj =aG okoGo poGowy kwietnia, za jego zgod =a. PoniewazX nowy duszpasterz nie
byG zadowolony z dochodów, opuściG kaplice=, a ks. abp Reinys zGozXyG
o. Świ =atkowi kurtuazyjn =a wizyte=, aby poznać jego zdanie co do naste=pcy.
Później tak =a wizyte= zGozXyG ks. Marcin Puzyrewski, z pochodzenia Litwin, byGy
proboszcz w Odolsku k. BiaGegostoku, i przedstawiG sie= jako ewentualny
kandydat do obje=cia stanowiska rektora. Te= oferte= o. Świ =atek potraktowaG
pozytywnie, obydwaj uzgodnili warunki, a naste=pnie abp Reinys mianowaG
ks. Puzyrewskiego duszpasterzem kaplicy. ByG on troskliwym opiekunem tak
kaplicy, jak i klasztoru, redemptorystom zXyczliwy. Ogrodu wprawdzie nie
dostaG na wGasność, ale mógG z niego korzystać67.

Wobec wGadz niemieckich, które przeje=Gy maj =atek redemptorystów i oddaGy
w re=ce Ostlandu, trzeba byGo wyznaczyć zarz =adce= maj =atku. Urze=dnik Ostlandu,
Raube, „polski urze=dnik”, zXyczliwy redemptorystom, poleciG o. Świ =atkowi
wybrać zaufanych ludzi. Ten wskazaG Komorowskiego i Józefa Trzebskiego.
Drugi z nich zamieszkaG razem z rodzin =a w klasztorze, ale naduzXyG zaufania,
gdyzX tak sformuGowaG kontrakt, zXe on staG sie= wGaścicielem posesji68.

Chorego o. Nuckowskiego przyje=Ga rodzina Ćwirko-Godyckich69, naste=p-
nie doloryści, a wreszcie Matki MiGosierdzia. Natomiast o. CaGka zamieszkaG
u rodziny Tomasza Kuleszy w Kolonii Magistrackiej. Jeszcze tego samego
dnia rodzina Jackiewiczów zgotowaGa mu wielkie przyje=cie. W naste=pnym
dniu, 25 lipca, o. CaGka udaG sie= na Pospieszke=, aby odprawić msze= dzie=k-
czynn =a przed obrazem Matki BozXej Nieustaj =acej Pomocy. Ks. Puzyrewski
przyj =aG go serdecznie i spontanicznie zaproponowaG mu codzienne sprawowa-

66 Ks. MieczysGaw Reinys (1884-1953), od 1926 biskup pomocniczy w WiGkowyszkach,
od 18 VII 1940 arcybiskup tytularny i biskup pomocniczy w Wilnie, po aresztowaniu abpa
R. JaGbrzykowskiego a administrator apostolski Wilna. Zob. N i t e c k i, Biskupi KościoGa

w Polsce, s. 178.
67 TamzXe, s. 331-332; s. 351 („sprostowania” o. Dochniaka).
68 TamzXe, s. 333 (relacja o. Świ =atka).
69 TamzXe, s. 316.
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nie Eucharystii, pomoc w spowiadaniu i gGoszenie kazań70. W niedziele= 26
lipca o. CaGka odprawiG uroczyst =a sume= i ponownie zostaG uroczyście i radoś-
nie przywitany przez rektora, ks. Puzyrewskiego, oraz licznie zgromadzonych
wiernych. Tego samego dnia po poGudniu, w domu Pedów, o. WGadysGaw
uczestniczyG w ogGoszeniu o. Fr =asia nowym rektorem wspólnoty redempto-
rystów w Wilnie. W tym akcie uczestniczyGo kilku ojców i brat Efrem71.

Odt =ad o. CaGka, mieszkaj =ac u Kuleszów, z zasady msze= odprawiaG w kapli-
cy na Pospieszce i spowiadaG w niej. Po kilku dniach od zwolnienia zGozXyG
wizyte= administratorowi diecezji abp. Reinysowi, który przyj =aG go chGodno,
wyraziG zgode= na odprawianie mszy i spowiadanie w kaplicy na Pospieszce,
ale nie pozwoliG gGosić kazań. Wkrótce po tych wydarzeniach o. CaGka na
zXyczenie proboszcza ks. Floriana Markowskiego rozpocz =aG spowiadanie wier-
nych, w kazXd =a sobote=, w kościele św. Anny, a naste=pnie, na zXycznie nazareta-
nek, podj =aG te= posGuge= we czwartki w kaplicy Marianum. Z sakramentu pojed-
nania wieczorami korzystaGy m.in. siostry misjonarki Świe=tej Rodziny, sera-
fitki z Antokola, magdalenki, palotynki i inne siostry zXyj =ace w rozproszeniu,
pracuj =ace w szpitalach, fabrykach czy w poszczególnych rodzinach. Tu nalezXy
dodać, zXe ten redemptorysta, po zwolnieniu z wie=zienia, przez kilka miesie=cy
byG jedynym zakonnikiem Polakiem spowiadaj =acym Polaków w Wilnie, dlate-
go jego konfesjonaG byG ci =agle bardzo oble=zXony, zwGaszcza wieczorami, kiedy
wierni byli juzX wolni od pracy72.

Pomagaj =ac w duszpasterstwie ks. rektorowi Puzyrewskiemu, o. CaGka wznowiG
„Komunie= wynagradzaj =ac =a” i biuletyn, ale nie na dGugo. Na pocz =atku 1943 r., kie-
dy cze=ste byGy aresztowania Polaków, kóGka Komunii zostaGy rozwi =azane,
a komplet biuletynu, na polecenie o. WGadysGawa, zniszczony. Powodem byGa oba-
wa przed pos =adzeniem przez gestapo, obserwuj =ace klasztor, zXe w nim istnieje
tajny zwi =azek, którego dziaGalność mogGa być skierowana przeciwko Niemcom73.

W tym samym czasie rezXim litewski nieco zGagodniaG w stosunku do du-
chownych Polaków. Dowodem tego s =a m.in. naste=puj =ace wydarzenia. Pod
koniec kwietnia 1943 o. CaGka mógG sie= przenieść do klasztoru i zamieszkać
w swoim dawnym pokoju. Wkrótce w klasztorze zamieszkaG takzXe brat Efrem.

70 TamzXe, s. 292-293.
71 TamzXe, s. 317.
72 TamzXe, s. 318 nn.
73 K a r a ś - B o h d z i e w i c z, Wspomnienia przeszGości, I: Drugi etap mGodości,

s. 71-78; II: Wspomnienia zJywe, s. 91-96. M. Sadowski pisze, zXe inspiratork =a tego dzieGa byGa
Janina Szymonowiczówna (Redemptoryści polscy, s. 284). W przytoczonych wyzXej Wspomnie-
niach nigdzie to nazwisko sie= nie pojawia.
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W maju wGadze litewskie zacze=Gy zwalniać z obozu starszych kapGanów za-
konnych. Wśród nich salezjanin Sowiński obj =aG ponownie wGasny kościóG
w Wilnie, a franciszkanin o. D =abek kościóG franciszkański. W tym kontekście
o. rektor Fr =aś udaG sie= do abpa Reinysa, a ten przyj =aG go bardzo kurtuazyjnie.
Na pytanie, czy redemptoryści mogliby powrócić do klasztoru i ponownie
obj =ać duszpasterstwo we wGasnej kaplicy, arcybiskup tak =a zgode= che=tnie wy-
raziG. Ponadto arcybiskup zaproponowaG ks. Puzyrewskiemu samodzieln =a
parafie=. Ten jednak poprosiG o. Fr =asia o zgode= na pozostanie w klasztorze
Redemptorystów jako rezydent, na co o. Ludwik spontanicznie sie= zgodziG.
Ks. Puzyrewski, jako Litwin, w naste=pnych miesi =acach sGuzXyG pomoc =a w
kaplicy, której rektorem zostaG o. CaGka, i w urze=dach74.

Redemptoryści wracaj =a na Pospieszke=

W atmosferze „pewnej odwilzXy” niektórzy polscy proboszczowie zacze=li
organizować rekolekcje parafialne dla swoich polskich parafian i zapraszali
redemptorystów, ojców Dochniaka i CaGke=, do ich przeprowadzenia. Ojciec
CaGka, na zaproszenie proboszcza ks. S. Tracewskiego, podj =aG sie= takich reko-
lekcji w Kalwarii Wileńskiej, od 18 do 21 kwietnia 1943. PoniewazX miaG zakaz
gGoszenia kazań, dany mu osobiście przez abpa Reinysa, proboszcz Tracewski
zwróciG sie= do niego z prośb =a o odwoGanie tego zakazu, i bez trudności go
otrzymaG. Frekwencja Polaków byGa bardzo wielka75. Później, 2 lipca 1943,
w prywatnej kaplicy palotynek celebrowaG msze= św., wygGosiG kazanie, a naste=p-
nie przewodniczyG ceremonii profesji siedmiu sióstr na jeden rok.

A w klasztorze trójka redemptorystów: ojcowie CaGka i Grela oraz brat
Efrem wznowili zXycie wspólnotowe a modlitwy i pracy. Pasterka na BozXe
Narodzenie 1943 byGa rano, 25 grudnia, przy przepeGnionej kaplicy. Śpiew
kole=d, zwGaszcza sGowa: „a na ziemi pokój ludziom dobrej woli”, nabieraGy
tego ranka gGe=bszego znaczenia, zwGaszcza gdy front sie= zblizXaG. Niemiecki
Fahrschwadron, stacjonuj =acy w klasztorze, takzXe świe=towaG „Fröhliche Weih-
nachten”, przy obfitych napojach76. Z radosnymi śpiewami Niemców na Bo-
zXe Narodzenie zbiegGa sie= wizyta kapelana armii niemieckiej, o. Luckasa,
redemptorysty z prowincji kolońskiej77. Wspólnote= odwiedziG w Nowy Rok

74 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 370-371.
75 TamzXe, s. 369, 371.
76 TamzXe, s. 372.
77 Josef Luckas ur. 27 XII 1911; wyświe=cony 13 IV 1939; po wojnie w niewoli rosyjskiej;

w 1955 byG w Niemczech. Zob. Catalogus C.SS.R. 1948, Romae [b.r.w.], s. 432; Catalogus
C.SS.R. 1955, Lovanii [b.r.w.], s. 363.
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1944, byG na świ =atecznym obiedzie, na który przybyG takzXe jeszcze ukrywa-
j =acy sie= rektor Fr =aś, wGadaj =acy bardzo dobrze je=zykiem niemieckim. Rozmo-
wy o jego przezXyciach trwaGy do wieczora. OpowiadaG o bombardowaniach
angielskich i amerykańskich, o ogólnej sytuacji. Mie=dzy innymi powiedziaG:
„Modle= sie= nie o zwycie=stwo Niemiec, bo to byGoby ruin =a dla KościoGa kato-
lickiego i wiary chrześcijańskiej, lecz by sie= wola BozXa speGniGa”. DaG wspóG-
braciom na Pospieszce do przeczytania listy biskupa z Münstern i encyklike=
pap. Piusa XII o Kościele jako Mistycznym Ciele Chrystusa78.

Ta maleńka wspólnota, zwGaszcza o. CaGka, interesowaGa sie= takzXe polityk =a,
wiedziaGa o poszczególnych kle=skach armii niemieckiej, o kapitulacji WGoch,
o wycofywaniu sie= Niemców z PoGudniowej Italii. DocieraGy do niej ulotki
bolszewickie, rosyjskie i litewskie, zache=caj =ace do walki z Niemcami i rekla-
muj =ace wolność i rózXne przywileje pod wGadz =a radzieck =a. Kronikarz dodaje,
zXe spoGeczeństwo juzX miaGo lekcje= pokazow =a bolszewickich rz =adów podczas
pierwszej okupacji radzieckiej 1940-1941, i oczekiwaGo z wielkim niepokojem
radzieckich „wyzwolicieli”79.

W 1943 r. sytuacja Niemców na froncie wschodnim byGa zGa. W paździer-
niku tego roku niemieckie wGadze wojskowe, cofaj =ac sie= przed armi =a rosyj-
sk =a, zaje=Gy klasztor dla sztabu Fahrschwadronu der O.F.K. 392. Na szcze=ście
rozgościli sie= w nim prawie sami Niemcy (20), a Ukraińców umieszczono
w innym miejscu. Opiekun klasztoru i kaplicy, o. CaGka pisze, zXe Niemcy
prawie przez dziewie=ć miesie=cy, do czerwca 1944, stacjonowali w klasztorze,
ale zachowywali sie= dosyć przyzwoicie. Ich miejsce zaje=Ga niemiecka Feld-
bäckerei, ale na krótko, z powodu zblizXaj =acego sie= do Wilna frontu, z którego
uciekaGy instytucje wojskowe i niemieckie rodziny80.

W listopadzie 1943 o. CaGka udaG sie= do wileńskiego zarz =adu Ostlandu,
aby sie= dowiedzieć o wysokości czynszu za uzXywanie ogrodu w kończ =acym
sie= roku. Raube, polski urze=dnik, oświadczyG, zXe „parcela wasza wydzierzXa-
wiona przez zarz =ad kościoGa na Pospieszce jest zwolniona od czynszu”.
A w przyszGym roku? a TakzXe! A kiedy o. CaGka oświadczyG, zXe aktualnie,
za zgod =a abpa Reinysa, on jest rektorem kościoGa, otrzymaG rade=, aby sie=
staraG o caGkowity zwrot wGasności kościelnej i aby napisaG odpowiedni wnio-
sek do zarz =adu Ostlandu; on ten wniosek poprze. Taki wniosek sporz =adziG
przy pomocy rektora, o. Fr =asia, i oddaG go panu Raube. Za kilka dni nadszedG

78 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 373.
79 TamzXe, s. 370.
80 TamzXe, s. 375; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 409-410.
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z Die Landbewirtschaftungsgesellschaft Ostland m. b. H., Zweigstelle Kauen,
dokument: „Übergabe – Bescheinigung”, w trzech egzemplarzach, z dat =a
2 grudnia 1943, które podpisali Reychmann i o. CaGka. Jeden egzemplarz
z zaG =acznikami znajduje sie= w Kronice klasztoru w Wilnie81.

Mimo ne=dzy, cierpienia, aresztowań, Gapanek i wywózek na roboty do Nie-
miec, mimo zblizXania sie= frontu, o. CaGka od Niedzieli Palmowej 1944 w kapli-
cy przyklasztornej gGosiG rekolekcje wielkopostne, a ich tematem uczyniG cierpie-
nie. W Triduum Sacrum wierni uczestniczyli licznie, a w niedziele= wielkanocn =a
na rezurekcje= do kaplicy weszGa tylko poGowa uczestnicz =acych. W maju, jak
zwykle, byGo nabozXeństwo maryjne z kazaniami, przy tGumnym udziale wier-
nych, tak z Pospieszki jak i Antokola82. ChociazX front sie= zblizXaG i rosGo za-
grozXenie dla zXycia, o. Ludwik Fr =aś 18 czerwca 1944, w świe=to Matki Boskiej
Nieustaj =acej Pomocy, udaG sie= do Landwartowa, gdzie byG kościóG pod tym
wezwaniem, aby tam wygGosić kazania odpustowe83.

Opieka spoGeczna

Lata wojny spowodowaGy ogromn =a biede=, zwGaszcza wśród ludności pol-
skiej. Litwini, co zrozumiaGe, dbali o rodaków. O Polaków, zwGaszcza o dzie-
ci, zacze=Gy sie= troszczyć polskie podziemne organizacje, duchowni i siostry
zakonne, w oparciu o specjalne fundusze, których dostarczaG Departament
Opieki SpoGecznej delegata Rz =adu Londyńskiego, Aleksandra Lachowicza ps.
„Albin”. Ojciec CaGka miaG z nim kontakt i fundusze z tego źródGa pozwalaGy
na zorganizowanie na Pospieszce punktu zapomogi dla najbiedniejszych ro-
dzin polskich, oczywiście w tajemnicy przed wGadzami litewskimi i niemiec-
kimi84. ŹródGo pochodzenia tych funduszów trzeba byGo maskować, dlatego
kilka razy ogGaszano w kaplicy skGadki na najbiedniejszych. WazXn =a akcj =a
charytatywn =a byGo zaGozXenie w Kolonii Magistrackiej tajnego przedszkola
wraz z dozXywianiem dla dzieci byGych wojskowych, które nie miaGy albo
ojca, albo matki, i dla dzieci szkolnych dozXywianie w świetlicy. Do tej pracy
zaangazXowaG dwie nazaretanki, które pracowaGy w cywilu. Te instytucje dzia-
GaGy bardzo dobrze do czasu nadejścia Armii Czerwonej i wGadz radzieckich.
Za ich rz =adów nie mogGy juzX funkcjonować85.

81 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 372.
82 TamzXe, s. 374.
83 TamzXe, s. 376 (wspomnienia o. CaGki).
84 S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 321.
85 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 375; S a d o w s k i, Redemptoryści polscy, s. 321-322.
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III. APOSTOLAT W CZASIE ROZPROSZENIA WSPÓLNOTY ZAKONNEJ

Aresztowanie trzech redemptorystów 26 marca 1942 przez policje= nie-
miecko-litewsk =a i zamknie=cie tego dnia klasztoru kończyGo pewien etap dzia-
Galności tej wspólnoty w Wilnie i na Wileńszczyźnie. PrzeGozXony o. Franci-
szek Świ =atek, cze=ściowo sparalizXowany, od 9 marca przebywaG w szpitalu;
aresztowani ojcowie Marcin Nuckowski i WGadysGaw CaGka oraz brat Jan
Filipek przebywali w wie=zieniu; pozostali ojcowie: Ludwik Fr =aś, Jan Doch-
niak, StanisGaw Grela oraz bracia Antoni ZygadGo i Efrem – Piotr Tymoszek
ukrywali sie=. Musieli sobie indywidualnie stworzyć nowe warunki zXycia
i ewentualnej pracy. Znajome i zaprzyjaźnione rodziny szybko i odwazXnie
pospieszyGy im z pomoc =a. Aresztowani bracia Gatwo podejmowali prace= fi-
zyczn =a, gdyzX byli do niej przyzwyczajeni. Brat Antoni pracowaG w Oszmianie
jako kucharz i nie byGo mu źle; brat Efrem przebywaG w rózXnych miejscach,
w poblizXu Wilna, pracowaG jako stolarz, cze=sto kontaktowaG sie= z ojcami;
a brat Filipek, po kilku miesi =acach pobytu w wie=zieniu, zostaG wywieziony
do obozu w SzaGtupach, sk =ad w czasie walk frontowych w 1944 r. uciekG
i wróciG do klasztoru. Natomiast ukrywaj =acy sie= ojcowie mieli wie=ksze
problemy, poniewazX do cie=zXszych prac fizycznych nie byli przyzwyczajeni.
Pocz =atkowo nie mogli celebrować mszy św., a z czasem tylko prywatnie,
w gronie wtajemniczonych Polaków. Podejmowali jednak rózXne prace, aby nie
być zbyt wielkim cie=zXarem dla rodzin, które ich ukrywaGy.

1. OJCIEC FRANCISZEK ŚWI =ATEK

Ojciec Świ =atek, pierwszy przeGozXony klasztoru na Pospieszce, od 9 marca
1942 przebywaG w szpitalu na Zarzeczu. Cze=ściowo sparalizXowany, nie mógG
sie= swobodnie poruszać, ale nie poddawaG sie= temu kalectwu. W szpitalu
odwiedzaG go ks. PuciaGowski, a w pokoju ks. kan. Tadeusza Zawadzkiego
spotykaG ksie=zXy: Leopolda Chomskiego, proboszcza w Zwierzyńcu, i StanisGa-
wa CzyzXewskiego, kapelana abpa JaGbrzykowskiego. GGównym tematem ich
rozmów byGa przyszGość KościoGa na Wileńszczyźnie. Natomiast u o. Świ =atka
spotykali sie= doc. dr Janina Hurynowiczowa, szwagierka gen. Bortnowskiego,
dr CzyzXewska, córka burmistrza Lidy, wywiezionego do Rosji, i dr Konigow-
ski (?). Tematem ich rozmów byGy wydarzenia biezX =ace i przyszGość Euro-
py86. Pod koniec lipca przeniósG sie= na Antokol do Stefanii i WGadysGawa

86 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 335 (Ś w i =a t e k, PrzezJycia 1942-1944; specjalna
relacja dla kroniki).
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Ćwirko-Godyckich i tam zacz =aG tGumaczyć na je=zyk polski i opracowywać
dzieGo Justyna z Miechowa Discursus praedicabiles super Litanias Laureta-
nas, które ukończyG w maju 1944 r. Ponadto w lutym 1943 r. przygotowaG do
chrztu dwie izraelitki (o czym wcześniej)87. W wielkim poście 1944, od 30
marca do 1 kwietnia w domu Godyckich gGosiG rekolekcje dla 20 pań, a od
5 do 7 kwietnia a dla panien. W maju przygotowaG kolejn =a izraelitke= do
chrztu, którego jej udzieliG w ZesGanie Ducha Świe=tego, a ponadto rozpocz =aG
pisanie kolejnych tomów swojego dzieGa ŚwieEtość KościoGa w Polsce, którego
wówczas nie ukończyG, gdyzX zblizXaG sie= front rosyjsko-niemiecki. Po bitwie
o Wilno o. Franciszek w dniach 1-9 sierpnia 1944 przewodniczyG rekolekcjom
sióstr magdalenek w WoGokumpiach. Kilka dni później, po przeszGo dwóch
latach, powróciG do klasztoru88.

2. OJCIEC LUDWIK FR =AŚ

ZagrozXony dekonspiracj =a tajnego nauczania89 i ostrzezXony przez Polskie
Podziemie, o. Fr =aś 5 marca 1942 wyjechaG z Wilna na Litwe=, do rodziny
MieczysGawa Gorzuchowskiego w Kurkliszkach koGo Trok. Wieś zamieszki-
wali Polacy, ale ci, którzy posiadali paszporty litewskie, czyli w 1939 r. przy
„paszportowaniu” podali narodowość litewsk =a. Im o. Fr =aś nie ufaG, zatem bez
rozgGosu zamieszkaG w zrujnowanym dworze Gorzuchowskich. Codziennie
rano celebrowaG msze= św., w której uczestniczyli niektórzy czGonkowie rodzi-
ny. Po mszy zwoziG drzewo i r =abaG je, a od wiosny 1942 opiekowaG sie= takzXe
końmi, czego nigdy w zXyciu nie robiG. ZX ywiono go mizernie, jak pospolitego
parobka. W „dworskim” magazynie peGno byGo sGoniny, ale nigdy nie zostaG
ni =a pocze=stowany. UsiGowaG takzXe uczyć córki Gorzuchowskich, bez wie=k-
szych sukcesów.

Krótko przed Wielkanoc =a 1942 chciaG sie= udać do Wilna, aby sie= zoriento-
wać, co sie= dzieje z klasztorem i w klasztorze, niestety, nie doszGo do tego
wyjazdu. UdaG sie= zatem do Rykont, jako chGop, skromnie ubrany, i tak
przedstawiG sie= proboszczowi, ks. Alchimowiczowi. A ten przyj =aG go bez
problemów, ugościG jak za dobrych czasów, daG mu sutanne= i przygotowaG
nocleg. Natomiast nic nie wiedziaG na temat klasztoru na Pospieszce i co

87 TamzXe, s. 337-340.
88 TamzXe, s. 345-346; Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 205-221. W 1944 r. przygo-

towaG i ochrzciG dwie ZX ydówki (s. 219). Pracami o. Świ =atka byGy tajne rekolekcje dla zakonnic,
dla pań, panien i panów, katechizacja, przygotowanie dzieci do pierwszej Komunii św.

89 Ojciec Dochniak w „sprostowaniach” pisze, zXe o. Fr =aś wyjechaG na Litwe= z powodu
grozX =acej dekonspiracji tajnego nauczania. Kronika klasztoru w Wilnie, s. 350.
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dzieje sie= z innymi redemptorystami. Po powrocie o. Ludwika do Kurkliszek,
odwiedziG go brat Efrem (Piotr Tymoszek), przyniósG troche= garderoby, zXyw-
ności i duzXo wiadomości, a takzXe list od o. generaGa Patryka Murraya z nomi-
nacj =a na przeGozXonego wspólnoty wileńskiej. PoniewazX ten list przeszedG przez
gestapo, a ono daGo go sGuzX =acemu, mieszkaj =acemu w klasztornym budynku
gospodarczym, celem dostarczenia adresatowi, Fr =aś zorientowaG sie=, zXe nie-
miecka policja t =a drog =a pragnie odkryć jego kryjówke=. List zostaG zwrócony,
„poniewazX odbiorca nie zgGosiG sie= po niego”. Podste=p gestapo nie udaG sie=,
ale o. Ludwik, przy pomocy o. Dochniaka i brata Efrema, 4 czerwca 1942
opuściG dotychczasowe mieszkanie i udaG sie= do rodziny WGadysGawa Pedy
w OzXerelu, blisko Wilna, gdzie mieszkaG do nadejścia Armii Czerwonej90.
St =ad cze=sto, dyskretnie, odwiedzaG Pospieszke=, nawi =azywaG kontakty z ukry-
waj =acymi sie= wspóGbraćmi, a 26 lipca 1942 w obecności kilku konfratrów
ogGosiG sie= nowym rektorem. Odt =ad jeszcze cze=ściej kontaktowaG sie= z kon-
fratrami, przynajmniej raz w tygodniu odwiedzaG klasztor i ponownie zaanga-
zXowaG sie= w tajne nauczanie. PomagaG panu Syrwidowi ukrywać sie= w budyn-
ku klasztornym w czasie obGaw, którego Litwini zmasakrowali w wie=zieniu.
On sam tezX musiaG sie= kryć w piwnicach, gdyzX gestapo ci =agle go poszukiwa-
Go. Poprzez rózXne znajomości, w tym z s. Janin =a (Pawela) z Poznania, która
poznaGa wpGywowego gestapowca, mieszkaj =acego u rodziny Kuleszów, tak jak
ona, i zgodnie z jego sugestiami, udaGo sie= tak zredagować podanie o zwol-
nienie ojców Nuckowskiego i CaGki, zXe odpowiednie wGadze zareagowaGy
pozytywnie. A byG to czas cze=stych aresztowań Polaków; ich rozstrzeliwania
trwaGy bez przerwy91. Pod koniec czerwca 1944 Niemcy zacze=li odwrót,
o. Fr =aś wraz z pani =a Ped =a i Syrwidem uciekli nad rzeke= Wilie= i tam przezXyli
pocz =atek bitwy o Wilno, która zacze=Ga sie= 7 lipca. Jeszcze w czasie jej trwa-
nia o. Ludwik dotarG do klasztoru i 8 lipca, razem z garstk =a redemptorystów
ukrytych w piwnicach, doczekaG końca bitwy92.

3. OJCIEC JAN DOCHNIAK

Ojciec Dochniak, be=d =ac 22 marca 1942 w centrum Wilna, zauwazXyG policje=
wokoGo klasztoru Franciszkanów i zostaG ostrzezXony przez jak =aś pani =a. Nie
uświadomiG sobie jednak, co sie= dzieje i co mu grozi. Dopiero gdy zobaczyG

90 TamzXe, s. [389]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie, k. 7r.
91 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 274-289: L. Fr =aś, R. 1942, 1943, 1944.
92 Kronika klasztoru w Wilnie, s. [388-389]: D o c h n i a k, Wspomnienia o Wilnie,

k. 6v-7r.
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auto z wywozXonymi karmelitami, wówczas zacz =aG uciekać z miasta i boczny-
mi drogami udaG sie= do Kojran. Tam zatrzymaG sie= u pana Fiedziuka, kierow-
nika elektrowni, gdzie przebrano go w cywilne ubranie i ostrzyzXono na zero.
St =ad o. Dochniak wysGaG jakiegoś chGopca na Pospieszke=, na zwiady, który po
powrocie poinformowaG go, zXe drzwi klasztoru zostaGy pozabijane deskami,
a bracia aresztowani. Po kilku dniach udaG sie= do znajomych o. Fr =asia, do
Runiewiczów w Pieczukach nad Wili =a, i tam przebywaG póGtora roku, od 29
marca 1942 (Niedziela Palmowa) do 24 sierpnia 1943. W niedziele= wielka-
nocn =a 1943 r. odprawiG po raz pierwszy msze=, w habicie, w którym wyszedG
z domu. Tam wGadze Polski Podziemnej sporz =adziGy mu dokumenty na naz-
wisko Wojciech Kulak, urodzony w Warszawie. „W środowisku uchodziGem
za pana Wojciecha, kuzyna z Kielc”. DGuzXszy czas nikt nie wiedziaG, zXe jest
ksie=dzem. Z czasem dowiedziano sie=, kim jest, i odt =ad zacz =aG odprawiać msze
w niedziele, na które schodzili sie= Polacy z caGego zaścianka, ok. 30 osób.
Ponadto trudniG sie= introligatorstwem, a nawet budowaG piece kaflowe93. Na-
czynia i szaty liturgiczne otrzymaG od ks. MiGkowskiego z Nowej Wilejki,
który wcześniej byG rektorem kościoGa św. BartGomieja, w którym od 1937 r.
pracowali redemptoryści. W 1943 r., czuj =ac sie= dosyć bezpiecznie, na pocz =at-
ku maja w Nowej Wilejce prowadziG 40-godzinne nabozXeństwo, a naste=pnie
gGosiG rekolekcje w miejscowości Rzesza, w dekanacie kalwaryjskim. Gestapo
jednak czuwaGo i obGawa domu rodziny Rumieńców oraz śmierć kilku jej
czGonków sprawiGy, zXe 25 sierpnia 1943 przeniósG sie= do rodziny MichaGa
i Heleny Stankiewiczów w OzXerelach. Obydwoje, prawie sześćdziesie=cioletni,
byli felczerami. Przez pani =a Helene= byG traktowany jak syn, którego leczyGa
z wrzodów, ne=kaj =acych go od dwóch lat. Z gościnności gospodarzy korzystaG
azX do 22 lipca 1944; razem odmawiali rózXaniec i czytali ksi =azXki religijne94.

Stamt =ad o. Jan udaG sie= do SuzXan, opanowanych przez brygade= Armii
Krajowej „BGyskawica”, aby w dniach 19-21 marca 1944 gGosić rekolekcje.
To tam istniaGa sGawna „Republika SuzXańska”. To tam, w czasie prowadzo-
nych rekolekcji, byG świadkiem defilady caGej brygady, rózXnorodnie ubranej,
tam poświe=ciG sztandar brygady, tam rozpoznaG jako kapelana ks. Piotra Loske=
i dowiedziaG sie=, zXe w innej brygadzie kapelanem jest mu znany ks. Grabow-
ski z Postaw, ps. „Ignacy”95.

93 TamzXe, s. [385-388], k. 5r-6v.
94 TamzXe, s. [382], k. 8v-9r.
95 TamzXe, s. 293-301, 373, [393], k. 9v.
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Szczególnie niebezpieczne byGy rekolekcje w PobrzezXu od 30 kwietnia do
3 maja 1944. PoniewazX z tego miasteczka w roku poprzednim Litwini wy-
siedlili kilka tysie=cy Polaków i osiedlili w nim swoich rodaków, sytuacja byGa
bardzo napie=ta, tym bardziej zXe kilka dni temu zostaG aresztowany miejscowy
proboszcz i jego wikariusz. Co wie=cej, do PobrzezXa zblizXaG sie= oddziaG AK.
Dla panowania nad sytuacj =a Litwini sprowadzili batalion „strzelców ponar-
skich”, sGawnych morderców z Ponar, którzy pomagali w likwidowaniu getta
w Lublinie i Warszawie, wykonuj =ac rózXne egzekucje. Mimo powszechnego
zastraszenia i aresztowań polskich kapGanów, o. Dochniak rekolekcje przepro-
wadziG, zachowuj =ac wielk =a ogle=dność w kaznodziejstwie, aby nie obrazić ani
Polaków, ani Litwinów, co mu sie= udaGo. Do spowiedzi przychodzili takzXe
Litwini, w tym sam wójt96. MozXna przypuszczać, zXe te= prace= misjonarzowi
uGatwiGa, oprócz roztropności, znajomość je=zyka litewskiego i korzystanie
z niej podczas rekolekcji.

Front rosyjsko-niemiecki zblizXaG sie= szybko do Litwy i 7 lipca 1944 roz-
pocze=Ga sie= walka o Wilno, takzXe w rejonie OzXerel, a zwGaszcza wokoGo
umocnionej przez Niemców Pospieszki. Klasztor nie ucierpiaG wiele, ale cen-
trum Wilna zostaGo powazXnie zniszczone i pGone=Go kilka dni. Do jego zdoby-
cia przyczyniGy sie= oddziaGy AK, ok. 20 000 zXoGnierzy, których potem pod-
ste=pnie rozbrojono i wywieziono w gG =ab Rosji97. W OzXerelach o. Dochniak
doczekaG radzieckiego „wyzwolenia” i po przeszGo dwóch latach tuGaczki,
24 lipca powróciG do klasztoru.

4. OJCIEC STANIScAW GRELA

Ojca Grele=, powracaj =acego 26 marca 1942 (czwartek przed Niedziel =a Pal-
mow =a) bryczk =a z katechezy w WarzXówce Górnej, w Kolonii Magistrackiej,
poinformowaG jakiś pan „o rewizji w klasztorze”. Ojciec Grela pojechaG jed-
nak dalej; na drodze spotkaG go brat Antoni, juzX w cywilnym ubraniu,
ostrzegG o akcji policji w klasztorze i radziG mu udać sie= do rodziny Pedów.
Ale o. StanisGaw nadal zmierzaG do klasztoru i jak zobaczyG cie=zXarówke=, do
której „wsiadali” ludzie, którzy wyszli z klasztoru, juzX nie zblizXyG sie= do
niego, ale staG na ulicy i marzG. Dopiero na zaproszenie przez strózXa z willi
Adamowicza pań Oleńskich oraz Józefa Trzebskiego udaG sie= do tej willi przy
Szosie Niemenczyńskiej. Tam zaopiekowaGy sie= nim obydwie panie i „zrobi-
Gy” z niego cywila. Przebrany w elegancki garnitur, w późnych godzinach

96 TamzXe, s. 301-302, [393-394], k. 9v-10r.
97 TamzXe, s. [392-393], k. 9r-9v.
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popoGudniowych, udaG sie= z jedn =a Oleńsk =a do klasztoru, aby zabrać sobie
troche= rzeczy. W jadalni zastali zastawiony stóG, jakby czekaG na wspólnote=
zakonn =a, na tablicy ogGoszeń program na dzień naste=pny, a w pokojach poroz-
rzucane papiery. ZabraG potrzebne rzeczy i zamieszkaG u Stefanii i WGadysGa-
wa Ćwirko-Godyckich na Antokolu. Tam, po zdobyciu potrzebnego sprze=tu
liturgicznego, celebrowaG msze=, w której uczestniczyGa rodzina i znajome
panie: Górska (siostra pani Stefanii), Naglowa, ZXwańska (córka pani Górskiej)
oraz Oleńska, która cze=sto przychodziGa w odwiedziny. W czasie pobytu
u Godyckich zXyG jak zakonnik, choć w cywilu, duzXo czytaG, ochrzciG córke=
pani ZXwańskiej98.

PoniewazX zdaniem o. Świ =atka, jeszcze rektora, mieszkanie nie byGo bez-
pieczne, o. Grela po czterech tygodniach przeniósG sie= do Jana Kisielewskiego
w Starej Cegielni, wskazanego przez brata Antoniego ZygadGe=. Tam takzXe
celebrowaG msze dla rodziny i wtajemniczonych, a w maju 1942 r. prowadziG
nabozXeństwo „majowe”, G =acznie z czytankami. Oddana klasztorowi Maria
Makowska, nalezXaGa do grona wtajemniczonych przyjacióG i to ona przynosiGa
nie tylko produkty zXywnościowe, ale takzXe świece do celebracji Eucharystii
i innych nabozXeństw. W lipcu 1942 r. odwiedziG o. Fr =asia, który juzX mieszkaG
u państwa Pedów, i wGaśnie 26 t.m. ogGosiG sie= nowym przeGozXonym wspólno-
ty wileńskiej. Ponadto pisaG sobie kazania. Wizyta policji litewskiej i niebez-
pieczeństwo dekonspiracji spowodowaGy kolejne, szybkie przenosiny, tym
razem do „kniaziów” Stankiewiczów w OzXerelach, które nast =apiGy 5 paździer-
nika 1942. PoniewazX policja litewska dosyć solidnie przeszukiwaGa okolice=,
oficjalnie byG rolnikiem i ogrodnikiem, kopaG ziemniaki, sadziG drzewka,
a w niedziele odprawiaG msze= z krótk =a homili =a, oczywiście dla wtajemniczo-
nych. W październiku przewodniczyG w nabozXeństwie rózXańcowym, a w póź-
niejszych miesi =acach zorganizowaG codzienne odmawianie rózXańca. I tu Maria
Makowska nalezXaGa do grona wtajemniczonych przyjacióG i przynosiGa, podob-
nie jak u Kisielewskich, produkty zXywnościowe: mleko, jajka, masGo, a po-
nadto świece do mszy. Wigilie= i samo BozXe Narodzenie w 1942 r. świe=towa-
no w gronie rodziny Stankiewiczów i tajnie celebrowano pasterke=, podczas
której śpiewano polskie kole=dy99.

Od stycznia 1943 r. o. Grela czasem odprawiaG msze= u sióstr palotynek na
Antokolu w ich prywatnej kaplicy i spowiadaG, a raz w tygodniu udawaG sie=

98 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 319-321 (s. 319-325: relacja osobista o. Greli: „W czasie
rozproszenia”).

99 TamzXe, s. 321-323.



79Duszpasterstwo redemptorystów wśród Polaków

do sióstr magdalenek w Podwerkach, gdzie przebywaG cze=ściowo sparalizXowa-
ny o. Nuckowski, aby i jemu odprawić msze= św. Od 18 lutego 1943 na proś-
be= Heleny Oleńskiej podj =aG sie= podstawowego nauczania jej syna, do którego
doG =aczyGy dzieci innych rodzin zaprzyjaźnionych. Byli to: Romuald Oleński
(kl. 3), Zbigniew Wiśniewski (kl. 4), Gerwazy ZX ebrowski (kl. 5) i Wanda
Prokopowiczówna (kl. 5). To nauczanie zajmowaGo wiele czasu, ale byGo
pozXyteczne dla niego samego. W wielkim poście u Stankiewiczów w pi =atki
przewodniczyG Drodze KrzyzXowej, a w niedziele śpiewanym Gorzkim zXalom.
W tym czasie udaGo mu sie= otrzymać nowy dowód osobisty100.

W dniu 11 czerwca 1943 o. StanisGaw zamieszkal w klasztorze na Pos-
pieszce, gdzie od kwietnia mieszkaG juzX o. CaGka, do którego nieco później
doG =aczyG brat Efrem. St =ad dojezXdzXaG do WarzXówki; ponadto w lipcu i sierpniu
1943 na Pospieszce przygotowywaG 48 dzieci do pierwszej Komunii św.,
a w czerwcu i lipcu 1944 a 40 dzieci101.

IV. DRUGA OKUPACJA RADZIECKA I „REPATRIACJA”

Walka o Wilno trwaGa od 7 do 13 lipca. Rozpocze=Ga sie= m.in. na Pospiesz-
ce, koGo klasztoru, w którym mieszkali juzX ojcowie CaGka i Grela oraz brat
Efrem. Pospieszka, po dosyć zaciekGej walce z okopanymi Niemcami, zostaGa
opanowana przez Rosjan 7 lipca102. Ale walka o Wilno trwaGa nadal, w któ-
rej uczestniczyGy oddziaGy AK, później zdradzone przez dowództwo Armii
Czerwonej, a zXoGnierzy aresztowano. „W dn. 16 VII [1944] Londyn podaG
przez radio po angielsku protest przeciwko wcieleniu Wilna do Litwy Ra-
dzieckiej, zaznaczaj =ac, zXe Anglia nie uznaje zmiany granic w czasie wojny.
Zreferowano tezX walki o Wilno z komentarzem, zXe nie mozXe pójść na marne
poświe=cenie i bohaterstwo oddziaGów AK, brygad I, III, IV i XXIV, które
walczyGy me=zXnie o Wilno w kontakcie z dowództwem sowieckim [...]. Wilno
spalone, armia polska rozbrojona”103.

Po bitwie na Pospieszce do klasztoru powrócili: 8 lipca 1944 przeGozXony
wspólnoty, o. Ludwik Fr =aś, 24 lipca a o. Jan Dochniak, 25 lipca a brat Jan
Filipek, wyzwolony z obozu w Szaltupiu koGo Kowna, 13 sierpnia a o. Fran-

100 TamzXe, s. 323-324.
101 TamzXe, s. 325.
102 TamzXe, s. 345, 377 (relacja o. CaGki).
103 TamzXe, s. 378-379 (relacja o. CaGki).
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ciszek Świ =atek. Pod koniec lipca 1944 przywieziono takzXe o. Marcina Nuc-
kowskiego, w stanie bardzo cie=zXkim104. Wspólnota znowu byGa w komple-
cie, wznowiono zXycie wspólnotowe, normaln =a dziaGalność duszpastersk =a
w kaplicy i 15 sierpnia obchodzono bardzo uroczyście i radośnie Wniebo-
wzie=cie Matki BozXej. PojawiGy sie= nawet zamówienia na rekolekcje zakonne
i parafialne. Pierwszym kaznodziej =a podczas rekolekcji w Jerozolimce
w dniach 19-28 sierpnia 1944, dla skrytek i Stowarzyszenia ss. Kazimierza-
nek, byG o. Świ =atek. W październiku na zaproszenie ks. L. MiGkowskiego
z Nowej Wilejki ojcowie CaGka i Dochniak przeprowadzili 40-godzinne nabo-
zXeństwo, w którym Polacy uczestniczyli bardzo licznie105.

Sytuacja polityczna nie napawaGa jednak optymizmem. W odnowionej Litew-
skiej Socjalistycznej Republice Radzieckiej rz =adzili przede wszystkim rosyjscy
komuniści i eksperci od wynarodowiania i niszczenia KościoGa. Ta wGadza
reformy radzieckie z lat 1940-1941 traktowaGa jako nadal obowi =azuj =ace, czyli
upaństwowienie wszelkiej wGasności kościelnej, ziemi i budynków, oraz zakaza-
nie nauczania religii do 18 roku zXycia. JuzX ten fakt musiaG budzić niepokój
o przyszGość KościoGa katolickiego na Litwie, a w pierwszej kolejności zako-
nów, których nie udaGo sie= zniszczyć w 1941 r. Nowa wGadza w krótkim czasie
ogGosiGa nowe zarz =adzenia, które wyraźnie zmierzaGy co najmniej do ogranicze-
nia roli KościoGa w komunistycznym państwie. Dekrety, które najbardziej za-
grazXaGy istnieniu i funkcjonowaniu KościoGa, byGy naste=puj =ace: 1) kościelne
dokumenty chrztów, ślubów i zgonów wydane od 1941 r. utraciGy moc prawn =a;
trzeba byGo sie= starać o nowe w państwowych urze=dach stanu cywilnego; 2) na-
GozXenie wysokich opGat i podatków na lokale kościelne w Republice Litewskiej,
cze=sto niemozXliwych do zapGacenia, które miaGy zmuszać do zamykania kościo-
Gów; 3) rozdziaG KościoGa od państwa; 4) zakaz nauczania religii w szkoGach;
5) zakaz wychodzenia do miasta w niedziele do godz. 14, co stworzyGo utrud-
nienia w ucze=szczaniu mGodziezXy na msze niedzielne; ponadto wGadze planowa-
Gy zakaz nauczania religii w kościoGach i przygotowania dzieci do pierwszej
Komunii św.; 6) zamknie=cie seminariów duchownych w Wilnie (20 lutego
1945) i Telszach, pozostawienie tylko jednego, w Kownie, któremu ograniczo-
no liczbe= przygotowuj =acych sie= do kapGaństwa kandydatów do 150; 7) rejestra-
cja wspólnot duchownych, nakazana 16 lutego 1945, któr =a nalezXaGo przeprowa-
dzić w ci =agu sześciu miesie=cy; rejestracje= parafii katolickich nakazano w lutym
1946 r.; 8) aresztowanie abpa JaGbrzykowskiego 24 stycznia 1945 i kilku ksie=zXy

104 S z o G d r s k i, Redemptoryści w Polsce, t. III, s.116-119.
105 TamzXe, s. 347-348, 350; Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 217-218.
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z kurii; 9) zabieranie budynków klasztornych na rózXne cele na podstawie dekre-
tu o nacjonalizacji takzXe budynków kościelnych z 1940 r., co cze=sto robiGo
wojsko po wkroczeniu na Litwe= w 1944 r.; w 1947 r. opracowano kasate= klasz-
torów i komasacje=, „scalanie” zakonników, w wybranych miejscach, co zacze=-
to realizować w 1948 r. na podstawie specjalnej ustawy Rady Ministrów Litew-
skiej SRR106.

Na pocz =atku października 1944 atmosfera w klasztorze w Wilnie byGa
smutna, gdyzX powstanie w Warszawie upadGo, poniewazX „Rosja nie udzieliGa
zXadnej pomocy ani nie pozwoliGa [jej] udzielić” a napisaG o. Świ =atek107.
Innym powodem niepewności byGy losy państwa polskiego. Polacy pytali sie=,
czy państwo polskie zostanie odbudowane, w jakich granicach, co sie= stanie
w Wileńszczyzn =a, a redemptoryści pytali sie=, czy klasztor na Pospieszce
przetrwa w rz =adach komunistów. Losy KościoGa i Polaków w Rosji Radziec-
kiej i Litewskiej oraz BiaGoruskiej SRR w latach 1940-1941 nie napawaGy
nikogo optymizmem108. Wiadomość, zXe W. Churchill 22 lutego 1944 w par-
lamencie zapowiedziaG oddanie Rosji a wschodniej Polski, a wie=c i Wilna
z Wileńszczyzn =a, za zgod =a aliantów i w zamian za pomoc w pokonaniu Nie-
miec, spowodowaGa powszechne przerazXenie ludności polskiej. W samym
Wilnie w sierpniu 1944 byGo prawie 82 000 Polaków, zaś wszytkich miesz-
kańców a 99 136. Do 1 grudnia 1945 wGadze rosyjsko-litewskie aresztowaGy
ponad 12 000 Polaków109. Decyzje podje=te w JaGcie i ogGoszone 13 lutego
1945 sprawiGy, zXe jeszcze przed ogGoszeniem repatriacji, inteligencja i kto byG
zagrozXony, ewentualnie miaG inne powody, np. rodzinne, wyjezXdzXaG do Polski
„lubelskiej”. Masowe aresztowania w latach 1944-1945: zXoGnierzy AK, Pola-
ków „podejrzanych”, Polaków wybitnych, i wywozXenie ich w gG =ab Rosji,
przerazXaGy spoGeczność polsk =a na Wileńszczyźnie110. Kolektywizacja i ma-
sowe wywózki ludności wiejskiej w latach 1948-1952 zmusiGy jej cze=ść do
repatriacji. Od 1944 do 1952 r. z Litwy wywieziono lub wysiedlono ponad

106 M i k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie,
s. 38-77, 172-178. W sprawie likwidacji zakonów autorka odsyGa do pracy R. Laukaityté,
Lietuvos vienuolijos. XX a. istorijos bruožai, Vilnius 1997, s. 125-131.

107 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 349-350.
108 M. I w a n o w, Polacy w Zwi Eazku Radzieckim w latach 1917-1990, w: Polacy w Koś-

ciele katolickim w ZSSR, s. 59-82.
109 M i k l a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie,

s. 164-165.
110 F. Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki klasztoru i kościoGa pod wezwaniem Matki

Boskiej ZwycieEskiej czyli RózJańcowej w Wilnie na Pospieszcie od roku 1946 do 1963, mps
w posiadaniu autora, s. 3.
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300 000 Polaków. Widać byGo, zXe nie tylko komuniści rosyjscy, którzy zaj-
mowali gGówne stanowiska na Litwie, ale i Litwini postanowili pozbyć sie=
polskiej ludności. 28 grudnia 1944 zacze=Ga sie= rejestracja na wyjazd, i miaGa
trwać do 28 lutego 1945. Sporz =adzano spisy Polaków, którzy „dobrowolnie”
opuszcz =a Litwe=.

Wspólnota zakonna wileńska nie wiedziaGa, jak =a decyzje= powinna podj =ać,
a komunikacji z prowincjaGem w Krakowie nie byGo111. Ponadto wGadze
socjalistycznej Litwy powoGywaGy sie= na dekret z 18 marca 1941 o upaństwo-
wieniu budynków kościelnych, kiedy zabrano redemptorystom dom i kazano
im sie= przenieść do jezuitów. Wówczas protesty „ludu pracuj =acego” uratowaGy
redemptorystów od eksmisji. A obecnie? Urze=dnicy naciskali, aby opuścić
klasztor. Niektórzy zakonnicy juzX wyjezXdzXali. Misji i rekolekcji prawie nie
byGo, do obsGugi kaplicy mógG wystarczyć jeden kapGan, gdyzX znaczna cze=ść
wiernych juzX wyjechaGa lub sie= przygotowywaGa do opuszczenia miasta. Inne
pytanie dotyczyGo wysokich podatków od budynku, w którym jest kaplica.
KościoGom wileńskim juzX w grudniu 1945 wymierzono bardzo wysokie po-
datki. Katedra ponad 45 000 rubli, kościóG Franciszkanów – ponad 19 000,
kościóG św. Jana – prawie 31 000 rubli112. Kto je zapGaci? Oto problemy,
z jakimi trzeba sie= byGo liczyć i wspólnota o nich rozmawiaGa. Owszem, jest
obowi =azek trwać przy wiernych, ale wGadza zabroniGa zakonnikom duszpaster-
stwa i zacze=Ga likwidować klasztory, jak to juzX zrobiono w Rosji. Faktycznie
w 1947 r. opracowywano plan usuwania lub „scalania” zakonów113.

Co robić, by trwać? Antokol w wielkiej cze=ści spalony i pusty, Kolonia
Magistracka pustoszeje, tylko jedna rodzina nie zapisaGa sie= na wyjazd; oko-
liczne wioski bardziej ci =azX =a do blizXszych im parafii, ale i ich wierni rejestruj =a
sie=. Powtarzano sobie, zXe dla maGej liczby wiernych ksie=zXa diecezjalni, uro-
dzeni na Wileńszczyźnie, „tutejsi”, wystarcz =a. W tej sytuacji rada domowa
5 lutego 1945 postanowiGa, aby kazXdy samodzielnie podj =aG decyzje= o pozosta-
niu lub wyjeździe. Decyzje= o wyjeździe podpisali wszyscy czGonkowie wspól-
noty, takzXe o. Świ =atek, który byG za pozostaniem. „Wykonuj =ac uchwaGe= kon-
sulty zarejestrowali sie= wszyscy na wyjazd”. Dodano jednak: „Ogólne byGo
przypuszczenie, zXe w Wilnie najdGuzXej mógGby sie= utrzymać o. Świ =atek, a to
z powodu jego wieku i stanu zdrowia”; zakGadano, zXe wGadza radziecka
z racji na wiek i zdrowie ojca mozXe by go tolerowaGa. W najgorszym wypad-

111 Kronika klasztoru w Wilnie, s. 362-365 (o. Fr =aś o repatriacji i rejestracji).
112 M i k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie,

s. 40.
113 TamzXe, s. 70-77.
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ku kazXe mu opuścić Litwe=. W takim kontekście o. Świ =atek, chociazX podpisaG
uchwaGe= i zgGosiG sie= do wyjazdu, okazywaG che=ć pozostania, dopóki be=dzie
mozXliwe. Równocześnie rektor Fr =aś zasugerowaG, aby pierwszy wyjechaG
o. CaGka, skontaktowaG sie= z prowincjaGem, i przekazaG jego decyzje= dotycz =ac =a
zakonników. W tym czasie, 4 marca 1945, zmarG cie=zXko chory o. Marcin
Nuckowski. Po pogrzebie o. CaGka wraz z bratem Filipkiem 13 marca 1945
udali sie= do Lublina, a naste=pnie do klasztoru w Zamościu, odzyskanego juzX
przez redemptorystów114. Od prowincjaGa nadal nie byGo wiadomości, wie=c
13 kwietnia wyjechaG o. Jan Dochniak, wraz z braćmi Antonim ZygadGo
i Efremem – Piotrem Tymoszkiem. Pozostali ojcowie a rektor Ludwik Fr =aś,
StanisGaw Grela i Franciszek Świ =atek. Ojciec Ludwik wyjechaG 16 sierpnia
1945, poszukiwany przez NKWD. Teraz do pracy duszpasterskiej w kaplicy
pozostaGo tylko dwóch ojców a Grela, jako przeGozXony, i Świ =atek. Polacy,
którzy pozostawali, gGównie robotnicy i rolnicy, ludność ubozXsza, która sie=
przywi =azaGa do redemptorystów i kaplicy, tragicznie przezXywali te wyjazdy.
Ojciec Grela, ostatni przeGozXony klasztoru na Pospieszce, wyjechaG 16 maja
1946. To byG koniec istnienia tego klasztoru. PozostaG o. Świ =atek, cze=ściowo
sparalizXowany, kulej =acy; czekaG na list i decyzje= prowincjaGa, peGen niepokoju,
czy dobrze post =apiG nie wyjezXdzXaj =ac. ZdecydowaG sie= na pozostanie, w prze-
konaniu, zXe przynajmniej jeden kapGan nie powinien opuszczać tego miejsca.
Zgoda prowincjaGa nadeszGa, choć z opóźnieniem115.

V. TRZYDZIEŚCI LAT APOSTOLATU O. FRANCISZKA ŚWI =ATKA

WŚRÓD POLAKÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE I BIAcORUSI, 1946-1976

Ojciec Świ =atek pozostaG sam w Wilnie, na Pospieszce, któr =a pokochaG. Na
niej udaGo mu sie= zrealizować osiedlenie redemptorystów, którzy mieli praco-
wać na Kresach. W 1944 r. znalazG sie= ponownie w „czerwonym” imperium,
szczelnie odgrodzonym „zXelazn =a kurtyn =a” od cywilizowanego świata. Pozosta-
j =ac w Wilnie nie przypuszczaG, zXe na nieludzkiej ziemi spe=dzi azX 30 lat, resz-
te= swojego zXycia poświe=conego Polakom w Wilnie, na Wileńszczyźnie i na
BiaGorusi, w ich ojczyźnie. Razem z innymi kapGanami i siostrami zakonnymi
byG dla nich przewodnikiem do Boga i źródGem nadziei. W ostatnich latach

114 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 1; Kronika klasztoru w Wilnie, s. 50-51 („spros-
towania” o. Dochniaka); S z o G d r s k i, Redemptoryści w Polsce, t. II, s. 336.

115 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 1-2.
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swego zXycia, przykuty do wózka inwalidzkiego, byG caGkowicie zalezXny od
innych, wśród których byGo kilku kapGanów, gromadka sióstr zakonnych
i osób świeckich, które nawet z daleka do niego przyjezXdzXaGy, aby go obsGu-
zXyć. Za te= ofiarn =a posGuge= odwdzie=czaG sie= celebracj =a Eucharystii, kazaniami,
rekolekcjami, konferencjami i cenion =a sGuzXb =a w sakramencie pojednania. Te
lata podzielone zostaGy na kilka etapów.

1. POScUGA DUSZPASTERSKA NA POSPIESZCE I W WOcOKUMPII, 1946-1951

Ojciec Franciszek Świ =atek, juzX sam, dokończyG nabozXeństwa majowe
w kaplicy na Pospieszce, podczas których gGosiG kazania, a w czerwcu prze-
wodniczyG nabozXeństwu do Serca Pana Jezusa. W naste=pnych dwóch latach,
1946-1948, odprawiaG tam msze niedzielne i w tygodniu, nabozXeństwa wieczor-
ne, chrzciG, katechizowaG, przygotowywaG do pierwszej Komunii św., odwiedzaG
chorych. Równocześnie przezXywaG tragedie= Polaków, „późn =a jesieni =a [1944]
masowo aresztowanych i wywozXonych w okrutnych warunkach w gG =ab Rosji,
do pracy, podczas wielkich mrozów i prawie zagGodzonych”116. Rosjanie wy-
wozili równiezX Litwinów za zorganizowanie ruchu oporu przeciwko okupacji
radzieckiej. Po spotkaniu trzech ministrów spraw zagranicznych w ParyzXu,
w czasie którego ministrowie Anglii i Stanów Zjednoczonych wobec ministra
Zwi =azku Radzieckiego, MoGotowa, zGozXyli protest przeciwko nieludzkiemu
traktowaniu deportowanych, na jakiś czas zelzXaGo okrucieństwo wobec zesGa-
nych. A paczki z ubraniami i zXywności =a wysyGane ze Stanów Zjednoczonych,
docieraGy do tych biedaków tylko cze=ściowo, tzn. to, czego po drodze nie
rozkradziono. Ponadto, efektem nacisku dyplomatów byGa zgoda Moskwy na
powrót tysie=cy deportowanych a z Syberii, z gGe=bi Rosji, z Donbasu, z Kauka-
zu, z Workuty, z rejonu Archangielska. Powroty trwaGy tygodniami, o gGodzie
i chGodzie, jedni wracali jak szkielety, drudzy opuchnie=ci z gGodu. „Wszyscy
oni wróciwszy do Wilna i na Pospieszke=, przychodzili do kaplicy podzie=kować
Matce BozXej za opieke= i szcze=śliwy powrót. I wówczas po raz pierwszy w zXy-
ciu widziaGem – pisze o. Świ =atek – ludzi opuchGych z gGodu, bez rózXnicy czy
mGodzieniec dwudziestokilkuletni czy starsi me=zXczyźni. Kilku takich gGodomo-
rów przyj =aGem do pracy w ogrodzie”. Tak =a droge= z Workuty do Wilna odbyG
m.in. Kiernowicki, s =asiad klasztoru117.

116 W Niedziele= Palmow =a 1945 o. Świ =atek rozpocz =aG rekolekcje dla Polaków zrozpaczo-
nych przymusow =a „repatriacj =a”, wywozXeniem na Syberie=, aresztowaniami, gGodem. Kaplica
zawsze byGa peGna, zob. PamieEtnik misjonarski, s. 221-222.

117 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 3.
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MijaGy miesi =ace w miare= spokojnej pracy w kaplicy i na gospodarstwie
klasztornym. Ojca Świ =atka wspomagaGy w zakrystii i kuchni dwie siostry
serafitki z Antokola, które na jego prośbe= poleciGa przeGozXona, m. LudmiGa
StanisGawska. Ale wGadza Litwy radzieckiej nie zapomniaGa o upaństwowieniu,
22 lipca 1940, wszelkiej ziemi i nieruchomości kościelnych redemptorystów.
W 1948 r. przyst =apiGa do usunie=cia redemptorystów, czego w roku 1945/1946
spodziewaG sie= o. Ludwik Fr =aś. WGadza radziecka próbe= przeje=cia domu, juzX
państwowego od 1940 r., podje=Ga w lutym 1948, niespodziewanym najściem
urze=dników, którzy nie posiadaj =ac zXadnych upowazXnień, chcieli „ogl =adn =ać”
dom. ByG to rok, w którym wGadza radziecka postanowiGa zlikwidować resztki
zXycia zakonnego, w tym i jednoosobow =a wspólnote= redemptorystów, a kon-
kretnie usun =ać z Pospieszki o. Franciszka118. Ponownie urze=dnicy pojawili
sie= w maju i, pokazuj =ac decyzje= ministerstwa litewskiego, chcieli przej =ać caGy
budynek klasztorny na letnisko dla dzieci. Od o. Świ =atka zazX =adali podpisu.
Ten odmówiG, oświadczaj =ac, zXe klasztor z kaplic =a byG budowany za pieni =adze
ludu pracuj =acego, nalezXy do niego, a on be=dzie broniG jego wGasności, odwo-
Guj =ac sie= do Stalina. Walka o uratowanie klasztoru z kaplic =a trwaGa pie=ć mie-
sie=cy. Jedni urze=dnicy oświadczali, zXe budynek przejmuj =a, bo maj =a prawo
i nakaz, drudzy niby przyznawali racje= jego obrońcy. Wszystko byGo gr =a,
gdyzX Stalin wydaG rozkaz bezwzgle=dnej likwidacji zakonów i zabrania ich
budynków, który nalezXaGo wykonać. Dlatego takzXe na pisma w obronie kapli-
cy odwazXnej siostry Seweryny, serafitki, wspomaganej przez jej przyjacióGke=
Emilie= Hawelkówne=, wGadze nie odpowiadaGy. W czasie tej walki o przetrwa-
nie o. Świ =atek pracowaG normalnie, a nawet zorganizowaG rekolekcje przed
Wielkanoc =a 1948, w których na Pospieszce wzie=Gy udziaG wielkie rzesze wier-
nych. W spowiadaniu pomagali ks. Antecki i ks. Dubietis, proboszcz z Anto-
kola. Na widok tak licznego udziaGu Polaków proboszcz Dubietis, Litwin, nie
ukrywaG swego wielkiego niezadowolenia119. Zreszt =a, o. Świ =atek miaG syg-
naGy, zXe ten takzXe d =azXyG do zamknie=cia kaplicy. W lipcu druga komisja rz =ado-
wa w tym miesi =acu zabraGa klasztor i ogród, a o. Świ =atkowi pozwoliGa za-
mieszkać w budynku gospodarczym i korzystać z ogrodu, ale tylko do końca
roku 1948. W tym budynku, w jednym pokoju, urz =adziG kaplice=, w której
w niedziele i świe=ta odprawiaG msze dla ok. 200 osób, spowiadaG, a na BozXe
Narodzenie 1948 urz =adziG pasterke= ze śpiewem kole=d, gdyzX nie miaG takiego

118 M i k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie,
s. 178.

119 Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 230.
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zakazu. Donos Rosjanki, zXe w budynku gospodarczym s =a nabozXeństwa, dopro-
wadziG do caGkowitego zakazu jakiejkolwiek publicznej dziaGalności religijnej,
a naste=pnie do usunie=cia o. Franciszka z Pospieszki. GGównym wrogiem ojca
i jego dziaGalności religijnej byG dyrektor szpitala dziecie=cego na Pospieszce
(w byGym klasztorze Redemptorystów), Prusakow, ZX yd, który wymyślaG oskar-
zXenia. Mie=dzy innymi oskarzXyG o. Świ =atka, zXe jeździ po wioskach i agituje
przeciwko wGadzy sowieckiej. Na ten zarzut NHGB (sGuzXba bezpieczeństwa)
odpowiedziaGa, zXe ona lepiej wie, co sie= dzieje na wioskach, i oskarzXenia nie
potraktowaGa powazXnie. Ostatecznie o. Świ =atek, w wyniku ci =agGych nacisków
i grozXenia zsyGk =a, podj =aG decyzje= opuszczenia Pospieszki, ale dopiero wów-
czas, kiedy dano mu w WoGokumpii odnowiony dom, pozostaGy po Polaku
Runiewiczu, który wyjechaG do Polski. Przenosiny do WoGokumpii, miejsco-
wości poGozXonej nad rzek =a Wili =a, naprzeciwko Kalwarii Wileńskiej, nast =apiGy
na pocz =atku listopada 1949120.

W otrzymanym domu, w duzXym pokoju, o. Świ =atek urz =adziG kaplice=,
w której odprawiaG msze i speGniaG rózXne posGugi duszpasterskie, zasadniczo
nieprześladowany. Na msze niedzielne i świ =ateczne przychodziGa ludność
z okolicznych miejscowości, siostry serafitki z Antokola i bernardynki z cen-
trum Wilna, którym gGosiG konferencje rekolekcyjne. W s =asiedztwie miaG
salezjanina, ks. T. Hoppe, dobrego przyjaciela, który cze=sto zagl =adaG do Wo-
Gokumpii. W tym czasie i w tym środowisku miaG okazje= obserwować spoGe-
czeństwo i jego zdeprawowanie moralne przez rz =ady komunistyczne, do czego
sami wierni sie= przyznawali. Rz =ady doprowadzaj =ace obywateli do ne=dzy,
zmuszaGy ich do kradziezXy, aby mogli przetrwać. Ojciec Świ =atek opisuje
równiezX przykGady Polaków wyjezXdzXaj =acych „za chlebem” z „Kresów” Polski
Ludowej, którzy dawali sie= skusić do powrotu do swojej ojczyzny, a faktycz-
nie do raju radzieckiego, jaki reklamowaGy wGadze Zwi =azku Sowieckiego. Po
powrocie z przerazXeniem odkrywali, zXe przyjechali do piekGa, z którego juzX
nie mogli wyjechać121.

2. TAJNA „MISJA” W NOWOGRÓDKU

W maju 1951 r. przyjechaGa do o. Świ =atka, przebywaj =acego w WoGokumpii,
siostra BronisGawa Sobol, palotynka, i bGagaGa go, aby udaG sie= do Nowogródka,
choć na krótko, od dwóch lat pozbawionego polskiego duszpasterza. Otwartym
kościoGem farnym opiekowaGa sie= tam siostra MaGgorzata (Ludwika Banaś),

120 TamzXe, s. 4-11.
121 TamzXe, s. 12-15. To zdarzaGo sie= i skomunizowanym Francuzom.
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nazaretanka, jedyna ocaGa, nierozstrzelana 1 sierpnia 1943 w Nowogródku.
Ojciec Świ =atek nie posiadaG „sprawki”, czyli pozwolenia na prace= na tamtym
terenie, ale po naradzie z ks. StanisGawem Rogowskim, dziekanem w Baranowi-
czach, zgodziG sie= na dwutygodniow =a posGuge=, i w wielkiej tajemnicy, samocho-
dem szofera jednego z ministrów Republiki Litewskiej w Wilnie (który udawaG
sie= na urlop), 9 maja wyjechaG do Nowogródka. Tam, od 10 do 25 maja 1951,
w duzXym domu, be=d =acym wGasności =a Michaliny N., posGuga duszpasterska odby-
waGa sie= w salonie na zapleczu zakGadu krawieckiego sGawnej krawcowej, Polki,
pani Zych, zamienionym na kaplice=. PoniewazX do niej, jako krawcowej, przy-
chodziGa liczna klientela, wie=c wtajemniczeni katolicy nie zwracali szczególnej
uwagi na siebie. Informatorkami o obecności kapGana w Nowogródku byGy
wspomniane siostry a BronisGawa i MaGgorzata. ZakGad krawiecki w domu,
w którym mieszkaG takzXe oficer Armii Czerwonej, stanowiG dobre „przykrycie”
dla pracy duszpasterskiej o. Franciszka w ci =agu dwóch tygodni. W salonie-kapli-
cy kazXdego dnia gromadziGo sie= wiele osób na katecheze=, spowiedź, msze= św.
oraz sakrament chorych. I nikt nie zdradziG tej dziaGalności redemptorysty. Wy-
kluczone byGy chrzty dzieci, gdyzX obawiano sie= ich pGaczu, który mógGby dopro-
wadzić do ujawnienia tajnej posGugi duszpasterskiej. Po jej zakończeniu 25 ma-
ja, w drugi dzień ZesGania Ducha Świe=tego, o. Świ =atek bez przeszkód powróciG
do Wilna122.

3. DUSZPASTERSTWO O. FRANCISZKA ŚWI =ATKA W BRAScAWIU, 1952-1959

Wkrótce po jego powrocie przybyli do niego „na wakacyjny odpoczynek
w Manrezie” o. Serafin Kaszuba, kapucyn, i ks. Leopold Chomski, obydwaj pra-
cuj =acy na Ukrainie. Od 1 do 8 lipca 1951 wysGuchali 15 konferencji. Wówczas
zaproponowali o. Franciszkowi obje=cie duszpasterstwa w Barze lub w Kijowie.
Ojciec przyj =aG propozycje=, ale dGugie oczekiwanie na wiadomości z Ukrainy
sprawiGo, zXe pod koniec września 1952 r. przyj =aG zaproszenie wiernych z BrasGa-
wia, którzy od czterech lat byli pozbawieni duszpasterza, gdyzX ich proboszcz,
ks. Antoni Szubzda, po powrocie z Syberii nie otrzymaG „sprawki”. ByG to czas
prawie zupeGnego braku kleru na BiaGorusi, wywiezionego na Syberie= lub zmu-

122 Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 234; t e n zX e, Ci Eag dalszy kroniki, s. 15-21;
B r u d z i s z, Świ Eatek Franciszek (1889-1976), s. 285-287. – Na wschodniej BiaGorusi (Mo-
hylew, Bobrujsk, Homel, Mińsk), z baz =a w SGucku po 1945 r. pracowaG ks. MieczysGaw MaGy-
nicz-Malicki (1888-1969), celebruj =ac, katechizuj =ac, udzielaj =ac sakramentów w domach prywat-
nych. Zob. R. D z w o n k o w s k i, WeEdrowny duszpasterz BiaGorusi – ks. MieczysGaw

MaGynicz-Malicki 1888-1969, „Gazeta Niedzielna” (Londyn) z 29 IX 1991.
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szonego do wyjazdu do Polski123. Do BrasGawia o. Świ =atek wyjechaG 7 paź-
dziernika 1952, aby tam i w 15 okolicznych parafiach obj =ać duszpaster-
stwo124, nie posiadaj =ac jednak ani zameldowania, ani „sprawki”. CzGonkowie
komitetu kościelnego i delegaci wiernych z BrasGawia, BronisGaw cabe=dź oraz
StanisGaw Jankowski, specjalnym transportem przewieźli caGy jego dobytek
i sprze=t kościelny. Dzie=ki znajomościom, ukGadom i wódce, w PoGocku udaGo
sie= otrzymać pozwolenie dla o. Świ =atka na prace= duszpastersk =a, a naste=pnie
zameldowanie w BrasGawiu. W tym samym czasie odzyskano kościóG, który byG
magazynem zbozXa, zniszczony i ograbiony. W krótkim czasie nieco go uporz =ad-
kowano. Zgode= i odpowiednie wGadze kościelne o. Świ =atek otrzymaG od biskupa
Poniewierza, a zarazem administratora wileńskiego, ks. Kazimierza Paltarokasa
(PóGtoragasa). 1 listopada 1952, po czterech latach przerwy, w pie=knym kościele
znów byGa msza św. W tym dniu ojciec, posiadaj =acy „sprawke=”, rozpocz =aG legal-
n =a prace= parafialn =a, jako kulawy duszpasterz, wspieraj =acy sie= na lasce. KościóG
byG nabity. Tak byGo i w naste=pnych dniach, miesi =acach, latach.

Program niedzielny i świ =ateczny przez osiem lat byG naste=puj =acy: od godz.
7 do 9 spowiedź, o 9 msza św. z kazaniem, po niej spowiedź i czasem śluby,
o 12 suma z kazaniem. Po niej naste=powaGa krótka przerwa na śniadanie dusz-
pasterza, w zakrystii. Po poGudniu byGy nieszpory, zakończone bGogosGawień-
stwen Najświe=tszym Sakramentem, a naste=pnie chrzty i spowiedź, cze=sto do
godz. 21. W wielkim poście zamiast nieszporów byGy Gorzkie zXale z kazaniem.
Dopiero wówczas wracaG do mieszkania i spozXywaG obiad (!) oraz odmawiaG
brewiarz. W dni powszednie najpierw spowiadaG, o 8 odprawiaG msze=, a naste=p-
nie znów spowiadaG i odwiedzaG chorych do godz. 14. DuzXo czasu poświe=caG na
katechizacje i przygotowanie do pierwszej Komunii św. oraz do sakramentu
maGzXeństwa. Bardzo dbaG o opanowanie przez wiernych podstawowych prawd
wiary i rózXnych modlitw oraz praktyk religijnych.

Od pocz =atku swojej pracy o. Świ =atek staraG sie= nie drazXnić wGadzy radziec-
kiej, chociazX ta umiaGa sprawiać przykre niespodzianki. Taka spotkaGa go juzX
w pierwsze popoGudnie wigilijne. Kiedy, po przygotowaniu kościoGa i licznych
spowiedziach, chciaG odpocz =ać, a naste=pnie w gronie przyjacióG spozXyć kolacje=
wigilijn =a i przygotować sie= do pasterki, wtedy zjawiG sie= u niego „przodownik”
milicji, Dobralot, i poprosiG, aby udaG sie= do siedziby milicji na krótk =a rozmowe=.
Ta krótka rozmowa, zGośliwie zaplanowana, trwaGa siedem godzin, byGa mocnym

123 M i k G a s z e w i c z, Polityka sowiecka wobec KościoGa katolickiego na Litwie,
s. 179-185.

124 Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 235.
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przygotowaniem do pasterki o godz. 5 rano. Kiedy w nocy wyszedG z urze=du,
pod drzwiami czekaGa na niego pGacz =aca Jadwiga, a w mieszkaniu prawie dwa-
dzieścia zapGakanych osób, wśród nich s. Seweryna i państwo HaGynowie. O tej
pasterce o. Franciszek napisaG:

Oburzenie [ludzi] byGo ogromne [...]. Po pierwszej Wigilii w BrasGawiu poGozXy-
Gem sie=, by odpocz =ać przed pasterk =a, która byGa zapowiedziana na godzine= 5-t =a rano,
a na ni =a ze wszystkich s =asiednich parafii [pozbawionych kapGanów] ci =agne=Ga ludność
przez caG =a noc [...] Niezapomniana byGa ta pierwsza pasterka po przerwie kilku lat.
KościóG byG tak wypeGniony, zXe pozwoliGem otworzyć balustrade= i dzieci wypeGniGy
prezbiterium azX po predele= i obie zakrystie. Galerie równiezX byGy wypeGnione. Mimo
to wielka świ =atynia, choć nabita tGumami, nie mogGa pomieścić wiernych, którzy
niemal caGy dziedziniec kościelny wypeGnili. Ścisk i falowanie w kościele byGo tak
wielkie [...] zXe pod naporem zXelazne grube sztaby podtrzymuj =ace z obu stron balus-
trade= zostaGy zGamane [...]. O podawaniu komunii św. podczas pasterki nie byGo
mowy. Po pasterce i krótkim dzie=kczynieniu naste=powaGa druga msza św., a po niej
trzecia. Mimo zXe BozXe Narodzenie przypadaGo w dzień roboczy, nikt z kościoGa sie=
nie ruszyG, ani do urze=dów, biur, czy innej pracy125.

Po pasterce pan HaGyna, znaj =ac dobrze majora „Czeki”, poskarzXyG sie= na
trzech strózXów wGadzy, którzy w Wigilie= mieli „krótk =a” rozmowe= z o. Świ =at-
kiem. Ten tak ich zbesztaG, zXe przez kilka lat nie czepiali sie= tego kapGana.

W porze letniej, od maja do września, gdy byGo mniej prac polowych, po-
szczególne parafie, a ojciec miaG ich „okoGo 16”, pozbawione kapGanów, organi-
zowaGy sobie odpusty, „festy” w kościele w BrasGawiu. Wówczas o. Świ =atek
miaG znacznie wie=cej pracy. W tym samym czasie, poniewazX dzieci miaGy wa-
kacje, o. Franciszek urz =adzaG w zakrystii, w kościele, a nawet na placu kościel-
nym katechizacje= i przygotowanie do pierwszej Komunii św. Z upGywem lat
ojciec stawaG sie= bardziej sparalizXowany, zdany na pomoc innych osób, zwGa-
szcza Józefa Lejszy, parafianina z BrasGawia, nie mógG dojezXdzXać do innych
kościoGów parafialnych, wie=c wierni musieli czasem pokonać prawie 100 km,
by przybyć do kościoGa. W latach pracy w BrasGawiu, 1952-1959, do pierwszej
Komunii „przyst =apiGo ich okoGo 1000”126.

125 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 31.
126 Ojciec Świ =atek podaje, zXe w kazXdym roku gGosiG od 150 do 170 kazań, spowiadaG od

12 000 do 15 000 wiernych, zaopatrywaG ok. 250 osób, chrzciG ok. 250 osób, udzielaG ok. 200
ślubów; konwersji byGo ok. 140, do pierwszej spowiedzi i do pierwszej Komunii św. przygoto-
waG ok. 3000 dzieci, kazXdego roku przewodniczyG kilku rekolekcjom dla kapGanów i sióstr.
W 1958 r. wyspowiadaG 6328 osób, do komunii św. przyst =apiGo ok. 13 000, ślubów udzieliG
40, chrztów 80; w 1959 r. (do wyjazdu do Wilna) a 2601 spowiedzi, 4000 komunii, ślubów
2, chrztów 4, trzy serie rekolekcji. Zob. PamieEtnik misjonarski, s. 236-237.
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Ojca Świ =atka odwiedzaGy liczne siostry: urszulanki Serca Jezusa Konaj =acego,
palotynki, adoratorki, serafitki, eucharystki, nazaretanki, którym organizowaG
krótkie rekolekcje. Odwiedzali go kapGani zwolnieni z Gagrów po śmierci Stalina,
ale nieposiadaj =acy „sprawki”, kapGani pracuj =acy legalnie na BiaGorusi, na Ukrai-
nie, a nawet w Kazachstanie, oraz kapGani nadal nieujawnieni. Niektórzy byli
wyczerpani fizycznie i psychicznie, ci =agle zaszczuci, i to zwGaszcza oni przyby-
wali do o. Franciszka, aby porozmawiać, posGuchać jednej a drugiej konferencji,
skorzystać z sakramentu pojednania. Jego duszpasterstwo, mimo kalectwa ojca,
ich mobilizowaGo. Ojciec Świ =atek obdarzaG ich intencjami, których mu nie bra-
kowaGo, i pozwalaG na dyskretne spowiadanie wiernych, w zakrystii, a tych
ci =agle byGo wielu. Mie=dzy innymi byli to: ks. Zaj =ac, salezjanin; ks. Świder,
któremu poradziG, aby bez rozgGosu zacz =aG obsGugiwać parafie= Sobótka;
o. WacGaw Zaborowski, jezuita; ks. Józef Borodunia, BiaGorusin, o niezwykle
bogatym zXyciorysie; ks. Siwicki; o. Sosnkowski, kapucyn z Borówki; ks. Józef
Ingielewicz; ks. Leon cawcewicz, ks. Alojzy Tomkowicz, ks. biskup Dulbieński,
po usunie=ciu go z urze=du. U o. Świ =atka stoGowaG sie= takzXe byGy proboszcz Bra-
sGawia, ks. Antoni Szubzda, któremu odebrano „sprawke=”. Po śmierci Stalina
namawiany do ujawnienia sie=, nadal sie= ukrywaG, odwiedzaj =ac czasem o. Fran-
ciszka. Milicja znalazGa go jednak i prześladowaGa; nie dano mu „sprawki” do
BrasGawia, ale na wikariusza w Derewnej, do ks. MiGkowskiego, po którego
śmierci w 1960 r. zostaG tam proboszczem127. Przy tej okazji o. Świ =atek dGuzX-
szy tekst poświe=ca ks. Józefowi Boroduni (wg R. Dzwonkowskiego: Borodziuli),
który przeszedG przez 23 Gagry128. Przybywali Polacy powoGani do armii ra-
dzieckiej, z Uralu, z Syberii. Raz dotarGa azX z Kamczatki zXona Polaka, prawo-
sGawna, aby ochrzcić synka w Kościele katolickim (podrózXowaGa trzy tygodnie).
Innym razem oficer radziecki, prawosGawny, który pod wpGywem Polki katolicz-
ki staG sie= katolikiem, i w chGopskim przebraniu przybyG z zXon =a z Brześcia.
Dzieci na religie= posyGali do ciotki zXony mieszkaj =acej koGo BrasGawia129.

Miejscowe wGadze, czekiści i milicjanci obserwowali ten niecodzienny na-
pGyw wiernych do kościoGa w BrasGawiu, nawet z bardzo odlegGych miejsco-

127 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 38.
128 TamzXe, s. 34-36. Ks. Borodunia cze=sto odwiedzaG o. Świ =atka. Kilka lat po zwolnieniu

z Gagru dostaG „sprawke=” i zostaG duszpasterzem w Przydrujsku nad Dźwin =a na cotwie. Pozba-
wiony „sprawki”, zamieszkaG u siostry w Rydze, ale nadal odwiedzaG o. Świ =atka, takzXe po
1929 r. w Czarnym Borze koGo Wilna. ZmarG w Rydze w 1983 r. a Przy okazji tego biogramu
jego autor wspomina kapGana Chrzanowicza, pochodz =acego z Warszawy, duszpasterza w koś-
ciele św. Barbary w Witebsku, który w 1924 (?) dokonaG publicznego odste=pstwa od wiary.
O ks. Boroduniu zob. takzXe: Za wschodni Ea granic Ea, s. 38-40.

129 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 37.
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wości, i odwiedzaj =ace go osoby. Szczególne nasilenie napGywu wiernych dato-
waGo sie= od śmierci Stalina, gdy powiaGo nieco wolności =a. W czerwcu 1954 r.
wyspowiadaG sam ok. 3500 wiernych, a w niedziele zdarzaGo mu sie= wyspowia-
dać od 180 do 250 osób. Ojciec Świ =atek dodaje, zXe jest to duzXa liczba, ale
wierni „spowiadali sie= pre=dko i dobrze […] najwazXniejsze sprawy […] kilka
dobrych, serdecznych sGów, pokuta i rozgrzeszenie”. JednakzXe na pocz =atku spo-
wiadania byGo kilka uwag o dobrej spowiedzi. St =ad rocznie spowiedzi byGo od
12 000 do 16 000, a Komunii św. od 24 000 do 32 000. „Od roku 1955 zacze=-
to wypuszczać ksie=zXy z Gagrów. Wszyscy oni w liczbie okoGo 10 oczywiście
przychodzili do mnie; pomagaGem im, czym mogGem, albowiem byli w cie=zXkim
poGozXeniu, bo caGe ich mienie po aresztowaniu i wywiezieniu ich byGo konfisko-
wane i rabowane. Niekiedy w kościele pomagali mi tajnie przy spowiadaniu
i podawaniu komunii św., okoGo sześciu, i dla wszystkich starczyGo pracy na
caGy dzień […]”. W kronice zanotowano: „przychodzili do niego kapGani wy-
puszczeni z Gagrów, czasem miaG ich azX dziesie=ciu […]”. W PamieEtniku dodaje:
„PodziwiaGem wysokie ich duchowe wyrobienie i udoskonalenie po odbytej
katordze”130. AngazXowaG ich, dyskretnie, do spowiadania i obdarzaG intencja-
mi. Ogromne tGumy ci =agn =ace do kościoGa z bardzo daleka, nawet od 100 km,
zacze=Gy budzić niepokój miejscowych wGadz, zwGaszcza peGnomocnika kultu
Simonenko, które szukaGy okazji pozbycia sie= gorliwego kapGana. Ta niezwykGa
praca duszpasterska zostaGa zagrozXona juzX pod koniec 1957 r., kiedy zapowie-
dziany franciszkanin nie przybyG do o. Świ =atka i posGuzXyG sie= pewn =a pani =a,
udaj =ac =a sie= do Polski. Ta wzie=Ga dokumentacje= sporz =adzon =a przez o. Franciszka,
a dotycz =ac =a Anieli Salawy, celem dostarczenia jej o. Barowi; niestety, niepo-
trzebnie wGozXyGa j =a do walizki o podwójnym dnie. Nie zawieraGa niczego prze-
ciw wGadzy radzieckiej. „Znaleziona” przez strazX graniczn =a, staGa sie= powodem
oskarzXeń o. Świ =atka o dziaGalność szpiegowsk =a, a zatem rewizji w jego mieszka-
niu, zabrania korespondencji i nagromadzonej dokumentacji, a ponadto ne=kaj =a-
cych przesGuchań przez milicje=, która otrzymaGa okazje= do usunie=cia niewygod-
nego duszpasterza. Wówczas, 13 maja 1958, proboszczem zostaG ks. Zawistow-
ski, a o. Świ =atek jego pomocnikiem. Pierwszego stycznia 1959 r. zmarGa s. Se-
weryna, która opiekowaGa sie= o. Franciszkiem, coraz bardziej sparalizXowanym.
W maju 1959 r. zakazano mu publicznego celebrowania w kościele, a po kolej-
nym przesGuchaniu, 25 lipca, ojciec, który podczas rewizji straciG caG =a dokumen-
tacje= dotycz =ac =a Anieli Salawy, swoje maszynopisy, listy i dokumenty, zdecydo-
waG sie= na opuszczenie BrasGawia. Aby unikn =ać publicznych protestów ze strony

130 TamzXe, s. 33, 36; Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 235.
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parafian, 13 czerwca 1959 potajemnie wyjechaG z miasta i udaG sie= do Czarnego
Boru koGo Wilna, poniewazX jego mieszkanie wileńskie juzX zostaGo zabrane przez
wGadze. I tu wGadza radziecka go prześladowaGa, utrudniaj =ac zameldowanie.
Ostatecznie, po interwencjach w Ministerstwie Spraw Wewne=trznych, zostaG
zameldowany w Czarnym Borze w styczniu 1960 r. W nowym mieszkaniu,
w domu pani Emilii Zielewicz [Ziezielewicz?], w jednym pokoju, zamienionym
na kaplice=, kontynuowaG dziaGalność duszpastersk =a, tak =a sam =a jak w mieszkaniu
w BrasGawiu. Prac =a swoj =a obj =aG liczne zgromadzenia zXeńskie. PoniewazX jego
rezydencja i wszystkie domy zakonne byGy solidnie inwigilowane, siostry zakon-
ne rekolekcje odprawiaGy w maGych grupach, a nawet w lesie. Raz tylko,
w 1961 r., przewodniczyG w dziesie=ciodniowych rekolekcjach w klasztorze Sióstr
od AnioGów w Kalwarii Wileńskiej.

Podobnie jak zakonnice, tak i kapGani przyjezXdzXali cze=sto, z okolicy, z Litwy,
cotwy, BiaGorusi, Ukrainy, a nawet z Kazachstanu, aby odprawić rekolekcje pod
przewodnictwem o. Świ =atka, wyspowiadać, porozmawiać o problemach kościel-
nych. W tym celu odwiedziG go ks. Roman Jankowski z ZX ytomierza, którego
podnosiG na duchu, i daG za przykGad ks. MieczysGawa MaGynicza-Malickiego,
tajnego misjonarza, który takzXe byG w odwiedzinach w Czarnym Borze.

Kilka razy odwiedzaG Świ =atka ks. Warsza (Warsz), szlachcic spod Witebska,
wyświe=cony w Wilnie, w 1944 r. wikariusz w BrasGawiu, później proboszcz
w Prozorokach; cze=sto aresztowany; po 1954 r. potajemnie pomagaG o. Świ =atko-
wi w BrasGawiu. Za jego rad =a udaG sie= do cucka, gdzie pracowaG w kaplicy
cmentarnej; ale krótko, zwolniono go, gdyzX nie byG ostrozXny ani w zachowaniu,
ani w nauczaniu. Dzie=ki staraniom o. Franciszka zostaG duszpasterzem w Wy-
szyszkach. PoniewazX potajemnie wyjezXdzXaG w okolice Mińska i tam (Krasne,
Derewna) pracowaG, zostaG ponownie aresztowany i osadzony w wie=zieniu, po-
mimo zXe ukończyG 70 lat. Zwolniony, udaG sie= do ministra kultu w Moskwie.
Po ciekawej rozmowie, w której tGumaczyG ministrowi, zXe katolicy s =a najlepszy-
mi obywatelami Zwi =azku Sowieckiego, „bo nie kradn =a, nie morduj =a”, padGy
sGowa: „no to jedź do Wilna, do peGnomocnika do spraw kultu”. Ten na te
sGowa wyznaczyG mu parafie= w okolicach Mińska131.

Ojca Franciszka odwiedzali takzXe redemptoryści wschodniego obrz =adku,
Mysak, Smal, Weliczkowij. Ponadto chrzciG i odwiedzaG chorych. Wielu obda-
rzaG intencjami mszalnymi. Ks. T. Hoppe, salezjanin, przyjaciel od czasów poby-

131 Ś w i =a t e k, Ci Eag dalszy kroniki, s. 44-49; t e n zX e, PamieEtnik misjonarski, s. 236-
238; Za wschodni Ea granic Ea, s. 266-268 (ks. MaGynicz). O ks. A. Warszu zob.: J. S z y m a ń-
s k i, KościóG katolicki na Podolu. Obwód winnicki 1941-1964, Lublin 2003, s. 242-243.
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tu w WoGokumpii, teraz proboszcz w Odessie, chciaG go ści =agn =ać na duszpaste-
rza do Winnicy, ale przeszkodziGy temu wGadze radzieckie, zamykaj =ac kościóG.
Ojciec Świ =atek w swoim mieszkaniu zorganizowaG tajne „seminarium”, w któ-
rym przygotowywaG kandydatów do tajnych świe=ceń w Polsce132. W roku
1963, na zaproszenie, po wielu staraniach, udaG sie= do Polski, aby odwiedzić
swoj =a rodzine= naturaln =a i zakonn =a. Granice= Polski przekroczyG 17 września
1963. W Polsce zabiegaG o wydanie swoich prac, ale bezskutecznie. Natomiast
cze=sto byG zapraszany jako konferencjonista rekolekcyjny, zwGaszcza przez zgro-
madzenia zXeńskie. Mimo kalectwa przemieszczaG sie= dosyć sprawnie, gdyzX opie-
kowaG sie= nim m.in. o. Marian Celej. UdaGo mu sie= zaGatwić przedGuzXenie wizy
do lutego 1964 r., ale zgody na „repatriacje=” do Polski nie otrzymaG, mimo
wielu starań.

4. OSTATNIE LATA DZIAcALNOŚCI O. ŚWI =ATKA, 1964-1976

Po powrocie do Wilna, 30 kwietnia 1964, zamieszkaG w nowym mieszkaniu
na ulicy Nogaletoiu 20, które stanowiGo poGowe= domu państwa Jancewiczów,
w poblizXu Pospieszki133. W tym mieszkaniu zorganizowaG domow =a kaplice=,
w której wznowiG cichy, dyskretny etap posGugi duszpasterskiej Polakom, gGów-
nie siostrom rózXnych zgromadzeń zakonnych oraz kapGanom, którzy przybywali
na rekolekcje nie tylko z Wileńszczyzny, BiaGorusi, Ukrainy, ale azX z Kazachsta-
nu. Czasem rekolekcje organizowaG dla osób świeckich. Rok później wikariusz
kapitulny archidiecezji wileńskiej ks. C{ . Krivaitis „z braku kapGanów”, 25 paź-
dziernika 1965, zamianowaG o. Świ =atka altarzyst =a w Nowej Wilejce, z prawami
vicarii cooperatoris, a Religiniu= Kultu= Reikalu= Taryba (Urz =ad do spraw Kultu
Religijnego) wystawiG dla niego Pražymējimas. Odt =ad do 1974 r. o. Świ =atek
peGniG funkcje= proboszcza w Nowej Wilejce. PoniewazX miaG sparalizXowane nogi,
byG systematycznie, w niedziele i świe=ta, dowozXony do swojej parafii. ByG i
drugi problem: Eucharystii nie chciaG celebrować siedz =ac, dlatego przy kazXdej
celebracji musiaG go podtrzymywać przynajmniej jeden me=zXczyzna. RobiG to
m.in. brat Sebastian – WGadysGaw Lachowicz (zm. 18 października 2008), re-
demptorysta, kiedy z Polski udawaG sie= do niego w odwiedziny134; ks. Czes-
Gaw Tyszkiewicz, który czasem byG sekretarzem, i inni. To kalectwo nie przesz-

132 Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 239.
133 AWPR. OddziaG Warszawa, Akta Personalne CH/44, listy Świ =atka z grudnia (b.d) 1963

i z Wilna, 6 V 1964.
134 Zbiory wicepostulatora Polskiej Prowincji Redemptorystów. Franciszek Świ =atek, Zezna-

nia świadków dla potrzeb procesu informacyjnego: Świadectwo brata Sebastiana, Warszawa,
15 I 2004.
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kadzaGo mu w spowiadaniu, a spowiadaG bardzo duzXo; nie przeszkadzaGo w
kaznodziejstwie i w przewodniczeniu cze=stym rekolekcjom. To kalectwo znosiG
dosyć pogodnie, cierpliwie, chociazX wzmagaGo sie= od pocz =atku wojny. Wierni
cieszyli sie=, zXe maj =a tak dobrego kapGana, sGuzX =acego pomoc =a, takzXe finansow =a,
wielu osobom.

Wie=kszość czasu zajmowaGa mu wspomniana cicha praca, która sie= odbywaGa
w jego mieszkaniu w Wilnie. ByGy to rekolekcje dla rózXnych grup i katecheza
dzieci przygotowywanych do pierwszej Komunii św. Katechizowanie byGo za-
bronione, ale o. Świ =atek nie bardzo przejmowaG sie= tym zakazem. Jego PamieEt-
nik, doprowadzony do roku 1966, pisany pismem czasem trudnym do odczyta-
nia, jest tego świadkiem. Jego duszpasterstwo w 1965 r. byGo naste=puj =ace: sty-
czeń a rekolekcje dla trzech osób; kwiecień a rekolekcje wielkopostne w Kolo-
nii Magistrackiej, 10 kazań; 23-31 maja a rekolekcje dla ośmiu osób, w tym
cztery z Syberii, 22 konferencje; 20 czerwca a 10 lipca a katechezy dla trzynaś-
ciorga dzieci przygotowuj =acych sie= do pierwszej Komunii św.; 10 lipca a
1 sierpnia a dla pie=ciorga dzieci; 1-15 sierpnia a dla pie=ciorga dzieci; 10-22
sierpnia a dla trzynaściorga dzieci; 5-8 września a rekolekcje kapGańskie dla
pie=ciu konfratrów; 13-16 września a dla trzech kapGanów; 27-30 września a dla
pie=ciu kapGanów „sześćdziesi =atego wieku”. Rok 1965 zakończyG rekolekcjami
przed BozXym Narodzeniem, 14-16 grudnia a dla trzydziestu ośmiu sióstr 9 kon-
ferencji. Rok 1966 byG równiezX obfity w rekolekcje, m.in. przed profesjami
zakonnymi. Grupy dzieci przygotowuj =ace sie= do pierwszej Komunii św. byGy
jeszcze liczniejsze135.

Prac =a o. Świ =atka, jeszcze bardziej skrywan =a, byGo przygotowywanie kandy-
datów do tajnych świe=ceń. Tym na Ukrainie zajmowaG sie=: ks. infuGat WacGaw
Pi =atkowski136 i redemptoryści-grekokatolicy, a w CzechosGowacji rózXne zakony.
W tej pracy o. Franciszka wazXn =a role= odegraG brat zakonny Sebastian – WGady-
sGaw Lachowicz, urodzony na BiaGorusi i tam maj =acy rodzine=. Cze=sto odwiedzaG
o. Franciszka. W akcji powoGaniowej i w przekazywaniu wybranym biskupom
danych o kandydatach do tajnych świe=ceń byG powazXnym kontaktem137.

WazXne jest zeznanie brata Sebastiana, dlatego zostanie przytoczone
w caGości: „O. Świ =atek pomógG kilku kapGanom dojść do świe=ceń. ByGo ich
5, a mozXe i wie=cej. Pocz =atkowo nie braG pod uwage= takiej mozXliwości, ale
zgodziG sie= na to po tym, jak mówiGem mu o braku kapGanów na terenie

135 Ś w i =a t e k, PamieEtnik misjonarski, s. 240-244.
136 Za wschodni Ea granic Ea, s. 256-265.
137 B a r t o s, Misyjne drogi, s. 22-23.
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ZSRR i o tym, zXe ktoś musi go kiedyś zast =apić. Wszelkie sprawy z tym
zwi =azane wzi =aGem na siebie, tzn. kontaktować sie= z biskupami i administrato-
rem diecezji. Pomoc =a sGuzXyli zwGaszcza ks. bp Edward Materski, ks. bp Hen-
ryk Gulbinowicz, obecnie kardynaG arbp wrocGawski [wówczas administrator
apostolski biaGostockiej cze=ści archidiecezji wileńskiej], a takzXe jeden biskup,
którego nazwiska nie pamie=tam. Świe=cenia odbywaGy sie= w Wilnie w maGym
domku, a takzXe w Polsce. O. Świ =atek dawaG świadectwa o kandydatach i na
podstawie tych świadectw biskupi świe=cili. Ze wzgle=du na bezpieczeństwo
niczego nie wydawano na piśmie […]. O. Świ =atek nie prowadziG dla nich
jakiegoś regularnego nauczania, wykGadów. Za to cze=sto z nimi rozmawiaG.
PozXyczaG im ksi =azXki”138.

Wraz z latami poste=powaG bezwGad nóg. Pod koniec lat pie=ćdziesi =atych
paralizX zacz =aG obejmować re=ce, tak zXe w latach sześćdziesi =atych o. Świ =atek
zacz =aG dyktować swoj =a korespondencje=. Dopóki mógG pisać, tGumaczyG Discur-
sus praedicabiles super Litanias Lauretanas Justyna Zapartowicza, kontynuo-
waG swoje dzieGo ŚwieEtość KościoGa w Polsce; bardzo sie= staraG o ich wyda-
nie. PisaG konferencje rekolekcyjne dla kapGanów i sióstr zakonnych. Prace
powstaGe przed 1959 r. przepadGy w czasie kontroli celnej w 1957 r. osoby,
która je przewoziGa (o czym wcześniej) i w czasie rewizji przeprowadzanych
przez „Czeka” w tymzXe roku. Później literature= te= odtwarzaG. Od ok. 1964 r.
przepisywaGa je (m.in.) s. Aniela (Julia Wróblewska) z Instytutu Matki MiGo-
sierdzia139. Na pocz =atku lat siedemdziesi =atych, a miaG juzX ponad osiemdzie-
si =at lat i byG bardzo niedoGe=zXny, nadal pracowaG w Nowej Wilejce i we wGas-
nym mieszkaniu. Kuria wileńska widz =ac stan jego zdrowia, 30 stycznia 1974
zwolniGa go z obowi =azków duszpasterza w Nowej Wilejce140. Ojciec Świ =a-
tek zdawaG sobie sprawe= ze swojej niedoGe=zXności, która wymagaGa wiele trudu
osób opiekuj =acym sie= nim, zwGaszcza sióstr zakonnych. Na jego zXyczenie
starano sie= u wielu wGadz, radzieckich i polskich, o zgode= na wyjazd do
Polski. Bezskutecznie. W ostatnich kilku latach szczególn =a opiek =a otoczyli
o. Franciszka: ks. CzesGaw Tyszkiewicz (przygotowany przez niego do

138 Świadectwo brata Sebastiana; zob. W. D o k u r n o, O. Jan Bartos – konspiracyjny

misjonarz, „Nasze Wiadomości”. Kwartalnik Prowincji Warszawskiej Redemptorystów. [Do
uzXytku wewne=trznego] 61 (2008), nr 3, s. 148-149 (tu m.in. o tajnym seminarium w mieszka-
niu o. Świ =atka w Wilnie).

139 Zbiory wicepostulatora Polskiej Prowincji Redemptorystów. Franciszek Świ =atek, Zezna-
nia świadków dla potrzeb procesu informacyjnego: Zeznanie Marii Julii Wróblewskiej.

140 AWPR-Tu, Personalia, nr 144: Akta o. Franciszka Świ =atka, teka: Dokumenty osobiste,
pismo Kurii Wileńskiej nr 55 z dnia 30 I 1974.
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kapGaństwa); ks. StanisGaw Kuczyński; brat Sebastian WGadysGaw Lachowicz
CSsR; Leontyna Demanasiewicz, dGugoletnia sekretarka, autorka wiersza
„ZmarG juzX ksi =adz Świ =atek”, napisanego zaraz po jego śmierci; s. Renata
Gabriela Fierkowicz, bernardynka; s. BronisGawa ZX abieGowicz, dominikanka;
MichaG Niewiarowicz, s =asiad – pomoc na zawoGanie; Jancewiczowie, gospo-
darze. Opiekunkami byGy i inne siostry, np. Seweryna Hoffman a serafika,
Janina Kossowska ze Stowarzyszenia Dzieci Maryi, pani Mila z Czarnego
Boru, i inne141. Ojciec Franciszek zmarG 4 marca 1976142.

Ks. infuGat StanisGaw Kuczyński, wielki przyjaciel o. Świ =atka (w Wilnie
mieszkali obok siebie), 31 stycznia 1991, juzX jako rektor seminarium w Grod-
nie, napisaG: „S =asiedztwo, wiara, wspólne ideaGy: «Bóg i Ojczyzna», zG =aczyGy
nas bardzo mocno. Siostry moje ucze=szczaGy na Msze św. i pomagaGy w po-
trzebie. Ojciec Świ =atek byG misjonarzem Kresów Wschodnich, przedwojennej
Polski. Na polu tej pracy bardzo duzXo dobrego zdziaGaG i straciG zdrowie […].
Siedz =ac na wózku odprawiaG Msze= św., gGosiG nauki, uczyG dzieci, gromadziG
zakonnice, dawaG nam kapGanom rekolekcje. Przez 9 lat licznie gromadziliśmy
sie= na kapGańskie rekolekcje. Konferencje odbywaGy sie= u Ojca a posiGki
u siostry [Stefanii Niewiarowiczowej]. Konferencje byGy bardzo pouczaj =ace,
obfite w przykGady ze swego tak bogatego i ciekawego zXycia. Konferencje
tchne=Gy wiar =a i miGości =a Mistrza UkrzyzXowanego i Jego Matki, Matki Naszej
[…]. ByGem na jego pogrzebie. W Nowej Wilejce byGo pie=kne nabozXeństwo,
a kiedy […] spuszczano jego zwGoki do grobu, stoj =acy obok mnie Ksi =adz
Kanonik Leopold Chomski z BiaGej Waki, szepn =aG mi do ucha: «Grzebiemy
wielkiego misjonarza i Polaka-Patriote=»”143.

141 AWPR. OddziaG w Warszawie, Akta personalne nr 44/Ch Świ =atek Franciszek: Kores-
pondencja 1954-1991, tu za lata 1970-1983, do 1976 dyktowana i podpisywana przez o. Świ =at-
ka; Zbiory wicepostulatora Polskiej Prowincji Redemptorystów. Franciszek Świ =atek, Zeznania
świadków dla potrzeb procesu beatyfikacyjnego: ks. CzesGawa Tyszkiewicza, brata Sebastiana
WGadysGawa Lachowicza, s. Apolonii Pietkun, s. Renaty Fierkowicz, s. Anieli Julii Wróblew-
skiej, s. BronisGawy ZX abieGowicz, zebrane w 1991 r. przez o. BogusGawa Augustyna CSsR.

142 Bogate materiaGy do zXyciorysu o. Franciszka Świ =atka znajduj =a sie= w AWPR a OddziaG
Warszawa (korespondencja), OddziaG Tuchów (akta personalne, pamie=tnik misjonarski, re=kopi-
sy) i w Zbiorach wicepostulatora. Po śmierci o. Świ =atka liczni świadkowie jego zXycia postulo-
wali jego proces beatyfikacyjny. Dlatego zbierano zeznania świadków.

143 AWPR-Tu, Personalia, nr 144: Akta o. Franciszka Świ =atka, teka: Dokumenty osobiste,
List ks. infuGata StanisGawa Kuczyńskiego „Wspomnienia z Wilna”, 31 I 1991.
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VI. APOSTOLAT O. JANA BARTOSA, 1969-1990

Antykościelna polityka Nikity Siergiejewicza Chruszczowa (1894-1971),
mimo pocz =atkowej „tolerancji” (1953-1960), której owocem byGo m.in. zwol-
nienie z wie=zień i Gagrów wielu kapGanów, później polegaGa na zamykaniu
kościoGów, likwidowaniu parafii i cofaniu „sprawki”. Skutkiem tej polityki
byGo pozbawienie kolejnych kościoGów ich duszpasterzy, a praca duszpaster-
ska ksie=zXy posiadaj =acych „sprawke=” zostaGa znacznie utrudniona. Wprawdzie
Chruszczow w 1964 r. zostaG odsunie=ty od wGadzy, ale jego naste=pca, Leonid
BrezXniew (1906-1982) stosunku do KościoGa nie zmieniG144. W tym trud-
nym okresie dziaGali nieliczni we=drowni duszpasterze, tacy jak RafaG WGa-
dysGaw Kiernicki OFMConv145, ks. WGadysGaw Bukowiński146, o. Serafin
Kaszuba, kapucyn (1910-1977)147, ks. Józef Świdnicki, ks. MieczysGaw Ma-
Gynicz-Malicki (1888-1969), misjonarz BiaGorusi148.

Do ich grona nalezXaG takzXe redemptorysta Jan Bartos (13 czerwca 1936 a
6 lipca 2008), dot =ad misjonarz i propagator trzeźwości narodu polskiego,
który w 1970 r. staG sie= tajnym, we=drownym misjonarzem w republikach
Zwi =azku Radzieckiego, zwGaszcza na BiaGorusi. Zainteresowanie katolikami,
a zwGaszcza Polakami na Kresach Wschodnich, wchGonie=tych przez Zwi =azek
Radziecki i przez niego prześladowanych, pozbawianych duszpasterzy, za-
szczepiG w o. Bartosa ks. Jan Zieja, wujek, który od 1928 do 1939 r. praco-
waG w diecezji pińskiej149. Pierwszy wyjazd o. Bartosa, celem odwiedzenia
Wilna, miaG miejsce w 1969 r., i byG krótki, w zasadzie odwiedzinowo-turys-
tyczny. Ale juzX wówczas poczyniG pewne obserwacje, które miaGy wpGyw na
organizacje= naste=pnych, gGównie duszpasterskich wyjazdów do Zwi =azku Ra-

144 M. R a d w a n, Duszpasterstwo katolickie na BiaGorusi 1917-1984, w: Ewangelia i
kultura. Doświadczenie środkowoeuropejskie, red. M. Radwan SCJ, T. Styczeń SDS, Rzym
1988; H l e b o w s k i, KościóG odrodzony, s. 85-102.

145 R. A. S o c z e w k a, Kiernicki WGadysGaw OFMConv, EK, t. VIII, kol. 1411-1412.
146 W. B u k o w i ń s k i, Wspomnienia z Kazachstanu, Londyn 1993; P. N a g i e l,

ZJycie religijne Polaków w Kazachstanie w latach 1939-1956 w świetle ich wspomnień. KościóG

polski na Syberii. Historia – wspóGczesność – przyszGość, red. A. Kuczyński, WrocGaw 2002,
s. 571-572, 575.

147 J. D u c h n i e w s k i, Kaszuba Serafin OFMCap, EK, t. VIII, kol. 968-969.
148 D z w o n k o w s k i, WeEdrowny duszpasterz BiaGorusi – ks. MieczysGaw MaGynicz-

Malicki; Za wschodni Ea granic Ea, s. 266-268, 284.
149 J. Z i e j a, ZJycie Ewangeli Ea. Spisane przez Jacka Moskwe=, Paris 1991, zwGaszcza

s. 67-113: rozdz. „Na Polesiu”; J. B a r t o s, Misyjne drogi wśród rodaków na Wschodzie,
Toruń 2002, s. 16-17.
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dzieckiego. Wówczas zobaczyG, jak wierni s =a pozbawieni i spragnieni sGowa
BozXego oraz Eucharystii. Po powrocie, pod wpGywem ks. Jana Ziei doszGo do
spotkania z ks. prymasem Stefanem Wyszyńskim, który pobGogosGawiG przed-
stawione mu plany dziaGalności misyjnej w Zwi =azku Radzieckim150. Po tej
wizycie o. Bartos w 1970 r. rozpocz =aG coroczne misyjno-turystyczne wypra-
wy, z nowym paszportem, i jako cywil, oficjalnie jako „agitator protiw alko-
hola”. W podrózXach, jak pisze, zawsze towarzyszyG mu jakiś kapGan lub sios-
tra zakonna, dzie=ki którym byG przyjmowany przez ich krewnych lub przez
osoby zaprzyjaźnione151. W ten sposób realizowaG cel, charyzmat redempto-
rystów: kontynuować dzieGo zbawcze Chrystusa wśród najbardziej opuszczo-
nych pod wzgle=dem religijnym. Wśród tych szczególnie uprzywilejowanymi
winni być ubodzy.

Te= posGuge= duszpastersk =a o. Bartosowi uGatwiaGy kontakty nawi =azane
z kapGanami pracuj =acymi w Wilnie, w czym pomagaG mu o. Franciszek Świ =a-
tek, mieszkaj =acy po powrocie z BrasGawia najpierw w Czarnym Borze,
a naste=pnie, od 1963 r., w Wilnie, przy ul. Nogaletoiu 20. Ten niezmordowa-
ny misjonarz, po odwiedzinach rodziny i klasztorów redemptorystów w Pol-
sce, nadal prowadziG bardzo intensywn =a dziaGalność duszpastersk =a. W tej
pracy o. Świ =atka wazXne miejsce miaGa tajna formacja kandydatów do kapGań-
stwa, mimo coraz wie=kszej niedoGe=zXności fizycznej, w której wspomagaG go
równiezX o. Bartos.

Ojciec Bartos w Wilnie poznaG i nawi =azaG blizXsze kontakty z takimi kapGa-
nami, jak: ks. StanisGaw Kuczyński (zm. 1997)152, wikariusz generalny na
póGnocn =a cze=ść archidiecezji wileńskiej (która w 1991 r. staGa sie= cze=ści =a
diec. grodzieńskiej); ks. Tadeusz Kondrusiewicz, od 1981 do 1988 r. pracuj =a-
cy w kościoGach Świe=tego Ducha i św. Teresy w Wilnie, w 1988 r. mianowa-
ny proboszczem w Grodnie, a później administratorem diecezji mińskiej153;
ks. Aleksander Kaszkiewicz, który po świe=ceniach pracowaG w Wilnie, od
1983 r. byG proboszczem kościoGa Świe=tego Ducha, a 13 kwietnia 1991 zostaG

150 B a r t o s, Misyjne drogi, s. 19.
151 TamzXe, s. 25-26.
152 A. H l e b o w i c z, KościóG w niewoli, Warszawa 1991, s. 65; B a r t o s, Misyjne

drogi, s. 20-21.
153 B. K u m o r, Historia KościoGa, t. VIII, Lublin 2001, s. 214; H l e b o w i c z,

KościóG w niewoli, s. 46-47, 61. Ks. Tadeusz Kondrusiewicz 25 VIII 1989 zostaG biskupem
administratorem diecezji mińsko-mohylewskiej i caGej BiaGorusi, a dwa lata później, 13 IV
1991, administratorem KościoGa w Rosji europejskiej ze stolic =a w Moskwie.
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biskupem grodzieńskim154. W Wilnie poznaG takzXe z ks. Antoniego Dubie-
tysa, Litwina, duszpasterza na Antokolu155, a ponadto kilku innych kapGa-
nów, jak ks. Jana ŚniezXyńskiego, duszpasterza w Tbilisi156.

W ci =agu dwudziestu lat, 1970-1990, o. Bartos staraG sie= realizować charyz-
mat redemptorystów, czyli obj =ać posGug =a kapGańsk =a katolików najbardziej
opuszczonych w Zwi =azku Radzieckim. W tym okresie objechaG prawie caG =a
europejsk =a cze=ść kraju rad, a zwGaszcza polskie Kresy, a w nich BiaGoruś. ByG
w Murmańsku, Leningradzie, Moskwie, Smoleńsku i Katyniu, gdzie spotykaG
pojedynczych katolików. Ale na Kresach bywaG cze=sto, zwGaszcza w Wilnie,
prawie caGkowicie polskim, i na BiaGorusi, gdzie do dzisiaj istniej =a jeszcze
prawie czysto polskie wioski. OdwiedzaG katolików w Pińsku, gdzie miaG
dalszych krewnych, Brześciu, Grodnie… Ojcu Janowi Bartosowi szczególnie
pomagaGo maGzXeństwo Skrobotów, Lilia i Jan, mieszkaj =ace w Wilnie, oraz
maGzXeństwo Wala i Modest Skrobotowie w KandaGaszy, niedaleko od Mur-
mańska. W KandaGaszy w 1973 r. spe=dziG 10 dni, poszukuj =ac katolików, takzXe
tych z BiaGorusi, ale spotykani juzX maGo interesowali sie= religi =a. Jakieś posia-
ne ziarno padGo jednak na dosyć dobr =a glebe=, skoro w naste=pnych latach kilka
osób odwiedzaGo o. Bartosa na BiaGorusi (kiedy tam sie= pojawiaG), a nawet
w Polsce157. Ojciec Jan zatrzymywaG sie= takzXe w Duniszewie koGo Smorgoń
u rodziny StanisGawa Skrobota. W ich domu zbieraGo sie= ok. 20 osób, a tajny
misjonarz odprawiaG msze św., spowiadaG, chrzciG, poświe=caG groby. ByG tam
drewniany, zdewastowany kościóG, zamieniony na magazyn zbozXowy. Ludzie
pGakali nad jego losem. Ojciec Bartos pisze, zXe powiedziaG im: „przyjdzie taki
czas, zXe ten kościóG oddadz =a katolikom, odnowicie go i ja w nim odprawie=
msze= św. i wygGosze= kazanie”. I dodaje, zXe po 17 latach ta przepowiednia
dokGadnie sie= speGniGa158. Podobnie odbywaGy sie= inne wizyty na BiaGorusi,
azX do pierestrojki, kiedy, od 1986 r., rezXim radziecki zGagodniaG. W 1990 r.
BiaGorusini ogGosili niepodlegG =a BiaGoruś; ponownie powróciG do tego kraju,
jako misjonarz, a w 1993 r. zostaG duszpasterzem w WoGpie, w polskiej para-
fii, w której pracowaG do 1998 r., kiedy na staGe wyjechaG do Polski. ZmarG
w Toruniu 6 lipca 2008, pozostawiaj =ac wspomnienia: Misyjne drogi wśród
rodaków na Wschodzie.

154 H l e b o w i c z, KościóG w niewoli, s. 51. O zXyczliwości i pomocy ksie=zXy T. Kon-
drusiewicza oraz A. Kaszkiewicza o. Bartos pisze na s. 27 Misyjnych dróg.

155 B a r t o s, Misyjne drogi, s. 6-27.
156 TamzXe, s. 42, 43.
157 TamzXe, s. 27.
158 TamzXe, s. 38-39.
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ZAKOŃCZENIE

Kontynuatorami „misyjnych dróg redemptorystów wśród rodaków na
Wschodzie” s =a ci synowie św. Alfonsa, którzy od 1989 r. podje=li prace= na
BiaGorusi, w Kazachstanie, w Rosji syberyjskiej i europejskiej oraz na Ukrai-
nie a Grodno i kilka wiosek, PietropawGowsk, Kemerowo, Orenburg, Orsk,
Togliatti, Pioniersk, Mościska. Pracuj =a tam dla rózXnych narodowości. Polacy,
chociazX z rózXnymi obywatelstwami, niemówi =acy po polsku, ale z dusz =a pol-
sk =a, maj =a szczególne miejsce w sercach polskich redemptorystów. Pocz =atek
tej pracy na BiaGorusi daG o. Andrzej SzczupaG, którego zasGugi dla diecezji
grodzieńskiej wyliczyG jej pasterz, bp Aleksander Kaszkiewicz w piśmie do
prowincjalatu159.

PASTORAL CARE RUN BY REDEMPTORISTS AMONG THE POLES
IN THE SOVIET REPUBLICS OF LITHUANIA AND BELARUS

IN THE YEARS OF 1939-1990

S u m m a r y

This paper depicts the commitment of Redemptorists to Polish-speaking pastoral care in
Lithuania and Belarus after the outbreak of World War II. It begins with the establishment of
a monastery in Pospieszka in Vilnius in 1939. Then it shows its function and the degree of
pastoral care run by this religious community during World War II under the changing political
circumstances until the closing down of the institution and repatriation of the Redemptorists
to the Polish People’s Republic. Then it describes Fr. Franciszek Świ =atek’s apostolate among
the Poles in the Vilnius region, in Belarus (1946-1976), and the pastoral activity of Fr. Jan
Bartos (1969-1990).

Translated by Jan KGos
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159 AWPR. OddziaG w Warszawie, Grodno, list biskupa Aleksandra Kaszkiewicza do prow.
Leszka Gajdy, Grodno, 8.06.1995.


